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Jack Dem psey  
„żywy tank“ 
zaprawia się 

do walki
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Sport a wojna
Warunki, W jakich się znajdujemy, wymagają 

gotowości i sprawności bojowej. M rzonki różnych 
utopistów czy idealistów przed i powojennych, 
głoszących światu Pax Aeterna, rozwiewają się 
W zetknięciu z  twardą rzeczywistością. Obrona 
kraju i żywotnych interesów państwa jest na- 
szem prawem najwyższem. D ziś w czasie wojny 
Walczą nie armje, a narody. Czasy kondotierów, 
wojsk zaciężnych. czy zawodowych, minęły bez­
powrotnie. A im ja  stała jest tylko korpusem in­
struktorskim. O zwycięstwie decyduje ilość i ja ­
kość żołnierza. Jakość, to jego Wartość fizyczna , 
techniczna i moralna.

W ojna światowa wzkazała ogromną wartość 
elementu sportowego dla armji. Opinja pod tym 
względem jest jednogłośna. W szyscy podkreślają 
wytrzymałość, energję, odwagę, zapał, inicjatywę 
sportsmenów-żołnierzy. Niemcy, mając świetnie 
wyszkoloną armję, dzięki przymusowej służbie 
wojskowej, lekceważyły Anglję i Amerykę, gdzie 
służby wojskowej nie było. Tymczasem po 3-ch 
tygodniach ćwiczeń, sportsmen stawał się pierw­
szorzędnym żołnierzem, spełniającym swe obo~ 
wiązki nie pod przymusem, lecz z  zamiłowania ze 
sportową pasją. Przyczynę tego łatwo odgadnąć.

Silnie w grach sportowych Występujący ele­
ment walki doskonale zalety moralne,
niezbędne dla żołnierza. Kto W czasie pokoju 
przyzw yczaił się do znoszenia wysiłków fiz y c z ­
nych, wyrobił w sobie siłę Woli, odporność na

niewygody, zamiłowanie do Walki z  przeciwno­
ściami, ten podczas wojny nie będzie zapełniał 
szpitali, a Wojnę będzie traktował jako wielką 
grę, gdzie Walka toczy się nie o barwy klubu, 
lecz o honor i niezawisłość narodu. Wartość 
elementu sportowego umieli ocenić Niemcy, two­
rząc ze sportowców przy naczelnym dowództwie 
osobne oddziały, przeznaczone do specjalnych ce­
lów. Rozumiano dobrze, że szofer sportsmen, po­
siada wyższe kwalifikacje, przedewszystkiem na­
tury moralnej, aniżeli szofer-dorożkarz. Dawnych 
zwycięzców wyścigów yachtowych spotykamy 
w czasie wojny wśród załóg łodzi podwodnych 
i torpedowców. Lotnictwo składa się niemal Wy­
łącznie z  elementu sportowego.

Metody sportowe są niezastąpioną szkołą żo ł­
nierza. Spoit uczy żołnierza szanowania przepi­
sów, rycerskości. Sportsmen traktuje Wojnę jako 
„fair-play“. Umie on szanować zwyciężonego 
przeciwnika.

Sport b u d z i  w  k a ż d y m  p o c zu c ie  w ła sn e j  s i ły ;  
c z y n i  lu d z i  nie Wojou)niczemi, a z d o ln y m i  do  
s ł u ż b y  w o jskow e j .

Sport tworzy człowieka „całego", gotowego 
pracować równie dobrze głową, jak i robić bro­
nią, gdy tego zajdzie potrzeba,

A  ludziom widzącym W sporcie jedynie mar­
notrawienie czasu, zabawę — możemy odpowie­
dzieć rzymskiem przysłowiem:

Pro patria est, dum ludere oidemur!
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G ł o w ą
W arto ść  k ażdego  ćwiczenia, stososowa- 

nego w w ychow aniu  fizycznem, określam y, 
analizując je ze s tanow iska  fizjologicznego, 
p rak tycznego, a także  w ychow aw czego. T ą  
też drogą poszed ł  autor ar tykułu  „głową 
w d ó ł“, s ta ra jąc  się oświetlić w artość  ćwi­
czeń, znanych  pod  pow yższą nazw ą, w  za ­
sobie m ater ja łu  g im nastycznego. W szcze­
gólności zaś zanalizow ał najbardzie j typow e 
ćwiczenie z tego działu, t. j. s tanie n a  r ę ­
kach. A u to r  rzeczonego ar tykułu  kwestjo- 
nuje m ianowicie w artość  ćwiczeń, w których 
czasie „głow a ludzka zna jdow ać się może 
poniżej nóg  jej w łaściciela" tw ierdząc, że ze 
s tanow iska  p raktycznego, ćwiczenia te nie 
p rzeds taw ia ją  naogó ł wartości, ze s tanow i­
ska zdrow otnego  zaś są  w pros t  szkodliwe. 
W arunk i p racy  organów  są tu bow iem  zbli­
żone do tych, które obserw ujem y przy w y ­
siłku „w rodzaju  dźwignięcia ciężaru", a prócz 
tego pow sta je  „w naczyniach  gałki ocznej 
zw iększone ciśnienie", oraz „wzmożone ciś­
nienie w mózgu", k tóre  objaw ia się, co też 
autor ar tyku łu  „stwierdził u przeszło 90 o b ­
serw ow anych"  osobników  przykrem  uczu­
ciem psychicznem , zbliżonem  do p rzygnę­
b ienia lub trwogi.

W  w y w o d ach  swych przec iw staw ia  tw ie r­
dzenie w ielu zasłużonych prak tyków , go rą­
cych zw olenn ików  tych ćw iczeń stanow isku  
W tym  w zględzie  ludzi nauki, a m ianowicie 
E. A. Schm idta  i N. Cybulskiego. P o ruszo ­
ny tem a t  jest zbyt w ażny, by  go pom inąć 
milczeniem, gdyż ćwiczenia g łow ą w  dół 
Wchodzą obecnie  w  sk ład  k ażdego  p ro g ra ­
mu lekcyjnego  w ciągu każdej lekcji w y k o ­
nyw a się 1 — 3 ćw iczeń z tego działu, 
uw zględn ia jąc  rozum ie się, zasady  s topn io ­
w ania  i p rzystosow ania  ćw iczenia do płci 
i wieku. Dzieje się to niety lko u nas, lecz 
W szerszym  zakres ie  w e wszystkich krajach, 
gdzie w ychow anie  fizyczne stoi na  da leko  
Wyższym szczeblu  sw ego  rozwoju i, gdzie 
każdy  s to sow any  ruch m a sw e p e łn e  uza­
sadnien ie  p rak tyczne, zd row otne i w ycho­
wawcze.

C z e m ż e  w ięc  są  ćw iczen ia  te g o  d z ia łu  
U zasadn ione , ja k ie  są  ich z a le ty  i ja k ie  
Wady?

P rz e d e w s z y s tk ie m  z a n a l iz u jm y  je  ze  s t a ­
n o w isk a  p r a k ty c z n e g o  tak , j a k  to  uczyn ił  
p. E lski,  i to  ze  S tan o w isk a  z a t ra c e n ia  ró w ­
n o w a g i  w  w a r u n k a c h  n ie s p o d z ie w a n y c h  t. j.
W czas ie  p a d a n ia .  W  czas ie  p a d a n ia  fizycz­
n e g o  n a s z a  ró w n o w a g a  je s t  n a ru s z o n a ,  g d y ż  
P om yli l iśm y ch w ilo w o  —  ja k  w ia d o m o  
k ie ru n k i  „w  g ó rę — n a  dół, n a p r z ó d — w stecz ,
W p r a w o  —  w  l e w o “ . O b jaw ia  się to czu-

—  3

w d ó ł
ciem .zaw ro tu  głowy". T o  czucie m oże trw ać  
u różnych osobników krócej lub dłużej i p rze ­
szkadza, lub też uniem ożliwia no rm alne  p ro ­
cesy duchow e. Do czucia tego  m o żem y  się 
przyzw yczaić  d rogą  system atycznych  ćwi­
czeń w tym w zględzie  i czas jego o tyle 
skrócić, że p rzed  u p ad k iem  b ęd z iem y  m o ­
gli w y k o n ać  szereg  ruchów  sk o o rd y n o w a­
nych, k tó reby  zdoła ły  w prow adz ić  jeszcze 
„na czas" linję ciężkości w ob ręb  p o d s taw y  
lub k tó reby  przynajm niej z łagodziły  siłę 
u p adku . A  p a d a m y  przecież tak  często, nie 
b ęd ą c  „ lo tn ikam i0, lecz żołnierzam i p ieszy­
mi i konnymi, lekko-a tle tam i w  czasie róż­
nych gier itp.

Czy i o ile ćw iczenie to m oże w p ływ ać  
na zdrowie dzia tw y i młodzieży, nie m ia łem  
możności się p rzekonać .  W  k ażd y m  razie 
dzia tw a zdrow a lubi z w łasnego  p o p ę d u  s ta ­
w ać  n a  rękach , w ą tła  zaś i anem iczna  czuje 
n iech ęć  do tego  rodzaju  ćwiczeń.

Pozosta łaby  jeszcze do rozpatrzen ia  a n a ­
liza tego ćw iczenia ze s tanow iska  fizjologicz­
nego  Otóż p o d a n a  analiza  częściowo jest 
b łędna ,  częściowo zaś m a  p ow ażne  luki.

W czasie s tania na  rękach , położenie 
ram ion jest p o d o b n e  do po łożen ia  w p o s ta ­
wie stojącej o ram ionach  w yprężonych  w górę 
a p raca  mięśni, u trzym ująca  ram iona  i ło ­
patk i  w  ich położeniu, jest częściowo ta  sa ­
ma; z tą  różnicą, że jest ona  znacznie w ięk ­
szą. W  pierw szym  w y p a d k u  bow iem  chodzi 
tu o u trzym anie  ram ion w  ich położeniu, 
w  drugim  zaś ca łego  ciała Mięśnie, zg ina­
jące i prostu jące  ręce  i p a lce  pracują, s ta ­
ra jąc się u trzym ać  w  rów now adze  ca łe  ciało. 
M ięsień trójgłowy ram ienia  przeciw dzia ła  
ugięciu ram ion  w  s taw ach  łokciowych. M ię­
sień n a ram ien n y  zbliża ło p a tk ę  do ram ien ia  
i usta la  ją, w obec  czego s tanow i ona  t rw a łą  
p o d s taw ę  d la mięśni, u trzym ujących  tu łów  
w jego położeniu  (M. zęb a ty  p rzedn i i ś rod ­
kow a część kap tu row ego) M. brzuszne p rz e ­
ciwdzia łają  n ad m ie rn em u  w gięc iu  w  lęd ź ­
wiach. *)

W  powyższej postaw ie  są  funkcje o rg a ­
nów w ew nętrznych  utrudnione. Z aw ar to ść  
jam y brzusznej nac iska  bow iem  n a  p rz ep o ­
nę wdół, co u trudn ia  czynność oddechow ą, 
jakko lw iek  regu la rny  o d d ech  w cale  nie jest 
uniem ożliwiony i nie m a  tu m ow y o jak im ­
kolw iek  balonie nadę tym , p o d obn ie  jak  przy 
podnoszen iu  ciężarów. R obiłem  w  tym  w z g lę ­
dzie p róbę  z dzia tw ą i dorosłymi. O tóż dzie­
sięcioletni chłopczyk o d d ek lam o w a ł  w  sta-

*) L a e r e b o g  i G y m n a s t ik  K. A- K n u d s e n .  D e n  
s p e c i e l l e  G y m n a s t ik t e o r i  J. L in d h a rd .



S T A D J O N Nr. 6

niu na  rę k ach  jed n ą  zw rotkę w ierszyka z m o ­
dulacją  głosu, również dorośli nie odczuwali 
w cale niemożliwości regu la rnego  oddychania , 
jakko lw iek  o d d ech  był utrudniony. R ó w n o ­
cześnie z u trudn ionym  o d d ec h em  w ystępuje  
n ierów nom ierny  opływ  krwi. Krew bow iem  
żylna łatwiej się w ypróżnia w  kończynach  dol­
nych, p od  w p ły w em  swej ciężkości p rz ep e ł ­
n ione są  natom iast  krw ią żyły szyjne g ło­
wy i mózgu, co się n a  zew nątrz  ob jaw ia  ich 
n ab rzm iew an iem . T e n  n ap ły w  krwi do gło­
w y jest tern silniejszy, im dłużej w y trzym u­
jem y  w staniu  n a  rękach , lub w zwisie gło­
w ą w dół.

W p r a w d z ie  o b ja w  te n  je s t  p rz e m ija ją cy ,  
t. j. r ó w n o c z e śn ie  z e  z m ia n ą  p o s ta w y  w ra c a  
n o rm a ln y  o p ły w  krwi, j e d n a k ż e  d la  ludzi 
s ta rsz y c h  ( p o n a d  40 lat), o raz  tych, k tó rzy  
c ie rp ią  n a  t. zw. n a w a ły  k rw i d o  g łow y , 
i d la  k ró tk o w z ro c z n y ch ,  ć w iczen ia  g ło w ą  
w  d ó ł w c a le  n ie  są  w s k a z a n e .  D la  w sz y s t ­
k ich  in n y ch  n a le ż a ło b y  je  s to so w a ć ,  ja k o  
ć w iczen ia  k ró tk o trw a łe .

Co do b a d a ń  w tym  w zględzie N. C ybul­
skiego, p rzep ro w ad zo n y ch  na królikach, n a ­
leży zauw ażyć, że wyniki b a d a ń  tych o d ­
nosiły  się do królika, a nie do człowieka.

Inaczej w  tym  względzie  zachow a się or­
ganizm  królika, inaczej m ałpy, huśtającej się 
n a  ogonie, a inaczej organizm  człowieka.

BOK S E R  W
Starając się unieszkodliw ić natarcie przeciwnika, 

bokser, o ile n ie może wykonać przeciwnatarcia — 
k tó re 'je st zaw sze najlepszym  środkiem obrony—da 
żyć będzie albo do uchylen ia  się w ten  sposób, bj 
przeznaczony mu cios trafił w próżnię, albo do nad­
staw ien ia  mało wrażliwej części ciała.

Zanim przejdziem y do bliższego om ów ienia sto­
sowanych przy tem  metod, odpowiemy krótko na 
nasuw ające się samo przez się pytanie: jak ie  części 
ciała są najczulsze, a w ięc najstaranniej pow inny  
być zasłaniane?

Otóż m iejsc takich, których trafienie może spo­
wodować nokaut i zakończyć walkę, znamy 5: tcha­
w ica, podbródek, szyja pod uchem, dołek podpier- 
siow y, serce. Prócz tego znaczne osłabienie w yw o­
łać może cios w boki pod pasem , szczególnie je ś li  
będzie powtarzanym.

Przyczyn fizjologicznych, dla których w ym ienio­
ne punkty są tak wrażliwem i, tu przedstawiać nie 
będę, zaprowadziłoby to nas zbyt daleko; powtórzę 
tylko, że silny cios w każde z tych  m iejsc może 
w yw ołać natychm iastow ą utratę przytom ności, zre­
sztą zupełnie pozbawioną jakichkolw iek  przykrych  
następstw  — prócz smutku, spowodowanego porażką.

-Udaremnić skierow any w jeden  z tych słabych  
punktów cios, można przez odparowanie, blokowanie 
unik lub odskok.

Odparowanie, je s t  to odbicie ciosu przez n ie­
wrażliwą część ciała, w zględnie je j nadstaw ienie. 
Używa się do tego: pięść, przedramię łokieć (z któ­
rym, zetknięcie się je s t  dla przeciw nika nader

Z e  s tanow iska  w ychow aw czego  ćw icze­
nia g łow ą w  dół p rzeds taw ia ją  podw ójną  
w artość: w y m ag a ją  wiele  skup ien ia  i n a p ię ­
cia woli, k tórą ćwiczą, w y m ag a ją  odwagi, 
k tó rą  potęgują. O d w a g a  łączy  się z ufno­
ścią w  sw e siły fizyczne i m oralne , bez  k tó ­
rej w iedza b y łab y  teoretyczną.

T a k  więc ćw iczenia g łow ą w  dół, p o ­
mimo ich pozornych  n iebezp ieczeństw  dla 
organizm u ludzkiego, p rzeds taw ia ją  pow ażną  
wartość, a ze w zg lędu  n a  swój odrębny  
w p ływ  n a  organizm  nie d ad zą  się zastąpić 
przez żadne  inne ćwiczenia.

Nie m ogę jed n ak  przem ilczeć p o w ta rza ­
jących się w y p a d k ó w  nadużyw ania ,  lub n ie­
rozum nego stosow ania  tych ćwiczeń. I z tego 
s tanow iska rzecz oceniając, przyznaję, że p o ­
ruszony przez p. E lskiego tem a t  jes t  bardzo  
na  czasie i w y m ag a łb y  szczegółowszego om ó­
w ienia  n a  podstaw ie  czynionych b ad ań .  Jest 
jed n ak  rzeczą konieczną, by  obserw ato r  p o ­
d aw ał  n ietylko sam  rezulta t  poczynionych 
obserwacyj, lecz za razem  m etodę ,  k tó rą  się 
posługiw ał przy o m aw ian em  badan iu .  B ad a­
nia tak ie  pow inny się o d b y w ać  w obecności 
i z pom ocą  lekarza  obznajm ionego z w y ch o ­
w an iem  fizycznem. O siągnię ty  tą  d rogą  ma- 
terja ł  m ógłby  dla nas  p rzeds taw iać  rze te lną  
w artość.

Walerjan Sikorski.

O BRO NI E
przykre), bark, podniesiony tak, by zakryw ał pod­
bródek.

Parować ciosy  należy tak, by przy tem:
1) zastosow yw ać jaknajw iększą ekonom ję ru­

chów;
2) bronić się  zasadniczo tą ręką, ze strony któ­

rej przeciwnik w ykonyw a cios;
3) przy obronie pewnego w rażliw ego punktu, 

jaknajm niej odsłaniać inne;
4) nie uniem ożliw iać sobie przejścia do kontr­

ataku.
N ajczęściej spotykanem i błędam i są: szerokie 

ruchy od c ia ła —nieekonom iczne, odsłaniające, utrud­
niające' przeciwnatarcie — zam iast krótkich, niezna- 
czących, pew niejszych, pozw alających na wykonanie 
w każdej chw ili ataku ruchów do ciała, dalej odbi­
janie ciosów na krzyż, przez co całą połow ę ciała zo­
staw ia się chwilowo niezakrytą, a jeszcze  gorzej 
odruchowe parowanie obu rękoma jednocześnie, co 
je s t  już zupełnie nie celowem. Błędnem  je s t  również 
odbijanie ciosu w tułów opuszczając przedramię, 
gdyż w ten sposób odsłania się głow ę. Najracjonal- 
niejszem  je s t  zakryw anie tu łow ia  łokciam i.

B lokow aniem  nazyw am y w strzym anie ciosu przez 
przeciw staw ienie p ięści przeciw nika swojej otwar­
tej dłoni. Stosow ać je  można tak  w samej chw ili 
w ykonania ciosu, jak i w mom encie, gd y  przeciw ­
nik cios w ykonać dopiero zamierza, albo naw et tylko  
je s t  w m ożności atakow ania z danej ręki. W tym  
ostatnim  wypadku blokowanie staje  się środkiem

—  4 —



Nr. 6 S T A D  j o  N

zapobiegawczym, bardzo skutecznym  i którego sto­
sowanie można tylko polecić.

Blokowanie wym aga wielkiej szybkości, a szcze­
gólnie pewności oka i dokładności w w ykonaniu ru ­
chów, je s t zato, o ile się jego technikę opanowało— 
bardzo korzystnym  środkiem  obrony, gdyż odpowia­
da w zupełności wszystkim wymogom, którym  win­
ny one czynić zadość.

Unikiem nazywam y uniknięcie ciosu przez schy­
lenie się lub odchylenie, lecz nie zm ieniając pozy­
cji nóg.

Odslcokiem natom iast je s t wycofanie się z pola 
rażenia pięści przeciwnika przez skok w bok, w ty ł 
lub naprzód. Oba te  sposoby w ym agają zwinności 
i szybkiej orjentacji; jako  procedury czysto deien-

C A R P E N T 1E R -B E C K E T

J ed en  z  m o m e n tó w  w a lk i C a rp en tiera  z  B e c k e -
tem ; c io s  C a r p e n tie r a  w y m ie r z o n y  z le w e j  stro n y  

B e c k e t  o d b ija  w  g ó rę .

sywne nie powinny być zbyt często używ a­
nymi.

Po wykonaniu każdej obrony—o ile się nie prze­
chodzi do k o n tra tak u —należy natychm iast powrócić 
do postaw y zasadniczej.

Na zakończenie chciałbym powiedzieć słówko
0 najczęściej spotykanym  ogólnym błędzie przy obro­
nie, instynktow nym  zam ykaniu oczu przy otrzym y­
waniu ciosu.

Zasadniczym wymogiem tak tyk i boksu je s t ciągłe
1 sta łe obserwowanie przeciwnika. Zamknięcie oczu, 
czy odwrócenie się, nietylko nie u ła tw ia nam  obrony, 
lecz ją  poprostu uniemożliwia.

Jeśli nie widzimy nadążających pięści p a r t­
nera, nie znaczy to wcale, by i nasz podbródek sta ł 
się przez to niewidocznym.

T aktyka stru sia  w skutkach swych może być 
tylko zgubną i je j stosowania trzeba się jaknajener- 
giczniej odzwyczajać.

Naumyślnie nie wspomniałem dotychczas zupeł­
nie o clinch’11, jako  metodzie obrony. Clinch (trzy ­
manie) je s t  deską ratunku  boksera b. osłabionego

(groggy) który, chw ytając przeciw nika na parę chwil, 
aż do komenuy „break" nakazującej mu go puścić— 
uniemożliwia mu zadawanie ciosów i korzysta z tych 
kilku  sekund przerwy by nieco przyjść do siebie. 
Je st to proceder, k tóry  się stosuje w ostateczności, 
kiedy w inny sposób je s t  niemożliwem uniknąć 
upadku.

Co do tego ostatniego, należy zaznaczyć, że nie 
powinien zbytnio deprymować boksera, który go 
doznaje: je ś li zam iast niepotrzebnie odrazu zrywać 
się na nogi, nie będąc jeszcze zupełnie przytom nym , 
wyczeka do „8“ lub „9“ — tak , by w stać już więcej 
gotowym do staw ienia oporu—można jeszcze nap ra­
wić wszystko i zakończyć walkę zwycięzko.

Spokój, w ytrwałość, i cierpliwość — oto- cnoty 
kardynalne boksera.

Wiktor Junosza.

Po po rażce  Sikiego
Battling-Siki, który, ja k  wiadomo, został poko­

nany w pierwszem swem spotkaniu am erykańskiem  
przez drugoklasowego boksera, m urzyna Kid Norfol- 
Ka, zamierza powrócić do Europy. Półciężki Norfolk 
stoi bardzo nizko pod względem technicznym . Mimo 
to w 15 rundach zdołał pobić na punkty  Senegal- 
czyka w sposób bardzo wyraźny i nie dający pola do 
żadnych wątpliwości. Ale nie udało mu się osiągnąć 
knock-outu, którego tw ardogłow y Siki dotąd nie 
zaznał.

Baye Pall alias Battling-Siki, urodzony w Sene­
galu w roku 1890, po raz pierwszy stanął na ringu 
w r. 1920. W r. 1920 i 1921 spotykał był pięści na- 
ogót m ałoznanycb. Z w ybitniejszych był m istrz Nie­
miec wagi ciężkiej, Hans B reitenstra ter, którego po­
bił na punkty; m istrz Włoch Giuseppe Spalla, k tóry  
poddał się oraz m istrz Francji średniej wagi, Ercole 
Balzac, (pobity na punkty).

W zeszłym roku pobił jeszcze (na punkty) mi­
s trza  Francji wagi ciężkiej ' Nillesa i wreszcie 24-go 
w rześnia stanął z nie wysłowionym strachem  przed 
Jerzym  Carpentier.

Jak  wiadomo, Senegalczyk zupełnie przypadkowo 
dał knock-out w 6 rundzie wielkiemu „artyście pię­
ści" i zdobył sobie 2 wielce zaszczytne ty tu ły : m i­
strza  św iata wagi półciężkiej i m istrza Europy 
wszystkich kategoryj. Do jak iego  stopnia mu się to 
nie należało, świadczą jego późniejsze przegrane 
z tak  mało znanymi bokserami, ja k  Irlandczyk Mc. 
Tiąue i murzyn Norfolk. Tytuiy swe u tracił Siki nie 
na ringu, a na posiedzeniach Związków, które ode­
brały  mu je  z powodu szeregu aw antur, jak ich  się 
krew ki m urzyn dopuszczał, i ze względu na ciemne 
m achinacje, jak ie  poprzedziły mecz jego z Carpen- 
tierem .

W roku bieżącym jeszcze Siki dość szybko 
zknock-outowat Nillesa.

W karjerze swej miał B attling-Siki 36 urzędo­
wych spotkań, z których wygrał 32 (9 przez knock-out, 
23 na punkty, przez poddanie i t.d.). P rzegrał w szyst­
kiego trzy  razy z Tomem Berry, Mc. Tiąue i Norfol­
kiem. Pobiwszy Morelle‘a został zdyskwalifikowany. 
Ten „żywy punching-ball" niezw ykłą wytrzym ałością 
zastępuje brak techniki i siły  uderzenia.

Jego rewanż z Carpentierem , wciąż obiecywany 
i wciąż odkładany, zaczyna już  przechodzić do mi- 
tologji. ' S.

5 —
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E k s p e d y c j a

n a r c i a r s k a  

do  C h a m o n i x

B u j a k ,  K r z e p t o w s k i

P r e z e s  P Z N
D r.  O s m o l s k i .

p. M i c h a l e w s k a -  
Z i ę t k i e w i c z o w a

N iestety, nie jesteśm y jeszcze w możności po­
dzielenia się z czytelnikam i „S tad jonu“, bezpośred- 
niemi wrażeniam i z zawodów w (ihamonix.

Trudne w arunki pocztowe uniem ożliw iają nam 
wczesne otrzym anie wiadomości z „placu boju“, 
to też w numerze dzisiejszym podajemy tylko wia­
domości telegraficzne, uzyskane przez PAT, względ­
nie przez A jencję Wschodnią.

Zawody narciarskie
Bieg na 50 kim. W biegu tym brał udział je ­

den z członków ekspedycji polskiej Witkowski, k tóry 
przybył do mety 21, minio złam ania narty , pozosta­
wiając za sobą wielu szwajcarów, anglików i ame- 
ryk anów.

Pierwsze 4 miejsca zajęli norwegowie, z pośród 
których pierwszy Haug iv czasie 3:45:42; po norwe­
gach przybyło do m ety 3 szwedów, pierwszy z nich 
Perrison czas—4:05:59, dalej finlandczyk R airio—czas 
4:11:10, trzech włochów, czesi, francuzi.

Bieg ten  odbywał się w bardzo ciężkich w arun­
kach przy mrozie 23 stopnie Cels. Niektórzy zawod­
nicy poodmrażali sobie ręce.

*

Wojskowy bieg patrolowy na przestrzeni 30 km. 
ze strzelaniem , w którym  uczestniczył patrol polski, 
n ieste ty  nie przyniósł nam honorowego wyróżnienia. 
Drużynę polską prześladow ały nieszczęścia już od 
wyjazdu z Krakowa: nasamprzód spóźnienie się po­
ciągu, przejazd w nieogrzanych wagonach i w do­
datku  3 k lasą , a podczas samych zawodów złam a­
nie się n a rty  u dowódcy drużyny por. Woycickiego, 
zmylenie drogi przez W itkowskiego i t. p.

Trudno, niech nam  w tym  roku w ystarczą dobre 
chęci naszych zawodników, z którym i niewątpliwie 
staw ali do zawodów; zwycięstwo przyjdzie innym 
razem. Należy dodać, że w podobnej sy tuacji zna­
leźli się i włosi, którzy również biegu nie ukończyli:

P i e r w s z e ń s t w o  uzyskała wojskowa drużyna 
szwajcarska w czasie 4:0.0 przy 6-ciu celnych s trz a ­
łach; drugie miejsce przypadło finlandezykom: czas 
ł:ó:40 przy 12-tu celnych strzałach; trzecie miejsce 
zajęli francuzi, czas: 4:22:34 przy 3-ch strzałach cel­
nych; osta tn i przybyli czesi, czas: 4:22:24, oddając 5 
celnych strzałów.

*
Bieg na 18 kim., do którego staw ali polscy za­

wodnicy: Bujak i Krzeptowski, dał następujące re­
zultaty:

Tem peratura 13 stopni. Pogoda sprzyjała . S tar­
towało 64 uczestników. Pierwszy przybył Haug — 
(Norwegja) w 1 godz. 14 min., drugi S prater (Nor- 
wegja). trzeci — Niku (Finlandja). Wśród pierwszych 
15 współzawodników było 4 norwegów, 3 1'inlanduzy- 
ków, 4 szwedów, 2 włochów, 1 czechosłowak i 1 szw aj­
car. Bujak zajął 28 miejsce, przebywając przestrzeń 
w 1 godz. 2 m. 13 s., Krzeptowski zajął 29 miejsce, 
przebywając w 1 goaz. 43 m. 2 s.

W drugiej serji zawodów „Curling" pierwszą na­
grodę zdobyła Anglja, drugą Szkocja, trzecią Francja. 

*

Bieg bobsleighów. W biegu tym  zwyciężył szw aj­
car de Leysen, osiągając rekord olimpijski. Drugie 
miejsce zdobyła Anglja, trzecie Belgja, czwarte 
Francja.

Kongres narciarski
Na sali „Majestic Pałace" otw arty został mię­

dzynarodowy kongres narciarski. Polskę reprezen­
tu ją  pp. Osmolski i Szatkowski. Przyjęto p ro jek t 
u tw orzenia międzynarodowej federacji narciarzy. 
D yskusja nad statu tem  została odroczona, zwłaszcza 
z powodu niezałatw ienia warunków przyjęcia w skład 
federacji oraz kw estji mniejszości narodowych

Hockey na lodzie
Kanadyjska drużyna strzela w 3-ch grach bra­

mek 85:0 . Po rekordowem zwycięstwie nad Czecho­
słow acją 30:0, pobili Kanadyjczycy szwedów 22:0 
(5:0, 0:12), a szwajcarów 33:0. Właściwie Kanadyj­
czycy bawią się z przeciwnikami w kotka i myszkę 
i można w całej rozciągłości zastosować do nich 
powiedzenie, że wygryw ają jak  chcą. Reprezentacja 
kanadyjska składa się z 7 graczy Granite Club z To­
ronto, który to klub uchodzi za najlepszy w Kana­
dzie. Tylko dwaj rezerwowi gracze należą do klubów 
Winnibeg i Quebec.

W yniki kanadyjskiej drużyny hokeyowej są nie- 
lada rew elacją — Czecho-Stowacja odgrywała n a j­
poważniejszą rolę w Europie, do kanadyjczyków  je ­
dnak jeszcze nie dorosła. W yn'k 30:0 w jak im  czesi 
przegrali to już nie klęska, ale pogrom. Drużyna 
kanadyjska posiada nadzw yczajną technikę, z kijem 
i krążkiem  obchodzą się po m istrzowsku, przez cały 
czas zawodów g ra ją  w raorderczem tempie a zgranie 
je j zdaje się nie pozostawia nic do życzenia.

Dalsze w ynik i: S tany Zjedn. — Szwecja 20:0; 
S tany Zjedn. — Anglja 11:0; Francja — Belgja 7:5; 
Szwecja — Czechosłowacja 9:3.

—  6 —
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Kongres hokeyowy. Równocześnie z zawodami 
hokeyowemi odbywa się kongres hokeyowy (Między­
narodowa Liga hokeyu na lodzie), na którym  do­
tychczas uchwalono, że gracz w ystępujący w naro­
dowej drużynie w grach o m istrzostwo Europy lub 
św iata, musi przez 10 la t mieszkać w tym  kraju, 
w którego barwach startu je . Narodowość gracza obo­
ję tna . W yjątkowy czas czekania 5 lat uchwalono 
dla Anglji; A ustrji zezwolono na gry  z niemcami, 
którzy do Ligi nie należą.

Odnośnie przepisów gry uchwalono, że bram karz 
może bronić tylko stojąc; n ik t nie może wbiegać na 
pole bramkowe, a bramkę, wbrew tem u przepisowi 
zdobytą, należy unieważnić. Bramkarz natom iast 
może oddalać się od b.am ki, tylko w czasie rzutów 
karnych musi stać w bramce. Zniesiono t. zw. m iej­
sce ochronne, bram karz jednak  może być atakow any 
poza polem bramkowem. Po każdej przerwie (pauzie) 
wolno bram karza zmienić.

W ybory dały następujący wynik: prezes. Loicą 
(Belgja), wiceprezes L. Magnus (Pr.) i Haddock (Am.), 
sek re tarz  Bentelin. Do podkomisji statutow ej weszli: 
Loicą, Magnus i Bonacossa (Włochy).

Zawody łyżwiarskie
Jazda sztuczna parami. W jeździe sztucznej na 

lodzie param i odniosła zwycięstwo A ustrja: 1) Berger 
i p-na Engelman, drugie miejsce zajęli pp. Jakobsono- 
wie z Pinlandji, trzecie Francuzi: p. Bruner i M-lle Joly.

W jeździe sztucznej panów zwyciężył Szwed 
Gaffstroem (10—367.80 pkt.), 2) Dockl (A ustrja 13 — 
350.82 pkt.), 3) Gautschl (Szw ajcarja 23—379.07 pkt.).

Ogólna klasyfikacja według narodów wygląda 
następująco: 1) Pinlandja, 72.5 pkt., 2) N orwegja7l,5, 
3) A ustrja  25 pkt., 4) Am eryka 21, 5) Szwecja — 19, 
6) Anglia — 19, 7) F rancja  — 15, 8) Szw ajcarja—14, 
9) Czecho-Słowacja — 6, 10) Belgja — 2, J l)  Kana­
da — 1.

*

Jazda sztuczna pań. Przy 12-sto stopniowym 
mrozie odbyły się zawody damskie w jeździe sztucz­
nej na lodzie z których mimo wielkiej konku­
rencji wyszła zwycięsko w iedenka p. Herma Slank- 
Szabo (299.17 pkt.) Drugie miejsce zajęła am ery­
kanka miss Longhran (279 85 pkt.), trzecie angielka 
mis Mukkelt (250.07 pkt.). Sensację jednak  swoim 
występem wzbudziła jedenasto le tn ia  miss Sonja Hen- 
nim (Norwegja).

Wyniki w jeździe szybkiej
S tartu je  13 państw  

26.1. Bieg 
Jew traw  (USA) 44 s. 
Olsen (Norw.) 44'2 s. 
Thumberg (Finl.) 44'8 s. 
Larsen (Norw.) 44"8 s. 
W alentus (Finl.) 45 s. 
Bolomąuist (Sz.) 45'2 s. 
Gorman (Kan.) 45'3 s. 
Strem  (Norw.) 45-4 s.

27.1. Bieg 
Thumberg (P.) 2:20'8 
Larsen (Norw.) 2:22 
Moore (USA) 2:25 
Skutnabb (Pini.) 2:26,6 
Stroem  (Norw.) 2:29 
Olsenl (Norw.) 2:29,2 
Kasley (USA) 2:30 
Jen tran  (USA) 2:31,4

i 23 zawodników.
500 m.
9. Moore (USA) 45'6 s.

10. Skutnabb (Fin.) 48"4 s
11. Kasley (USA) 47 s.
12. Moen (Norw.1 47'2 s. 
13,. Steinnetz (USAl 47'8 s
14. Ouaglia (W.) 48’4 s.
15. Kosuba (Ł.) 48 8 s.
16. Jucewicz (P.) 49’6 s.
1500 m.
I 9. Moen (Norw.) 2:31,6
10. Kosuba (Łotwa) 2:31,6
11. Goman (Kanada) 2:34
12. S teinm etz (USA) 2:36
13. Blomquist(Szw.) 2:36,4
14. Qua.glja (Fr.) 2:37
15. Jucewicz (Pol.) 2:42,6
16. Gegolt (Fr.)

26.1. Bieg 5000 mtr.
Thum berg (Finl. 8:39 4. Moen (Norw.) 8:52
Skutnabb (Finl.) 8:48 5. Stroem (Norw.) 8:54,6
Larssn (Norw.) 8:50,2 6. Białas (Polak-USA) 8:55

7. Jucewicz (Pol.) 10:05

Skutnabb (Finl.) 
Thumberg „ 
Larsen (Norw. 
Olsen
Stroom „
Moen „ 
Anaglia (Fr.)

27.1. Bieg 10000 m.
Białas (Polak-USĄ) 18:34
Donowan (USA) 
Valenius (Finl.) 
Rousuba (Łotwa)
Moore (USA)
Kasley (USA)
Jucewicz (Pol.)

18:04-8 
18:07-8 
18:12-2 
18:13 
18:18-6 
18:19 
18:25

Klasyfikacja państw:
4) Szwecja 
7) Polska 

3) S tany Zjednoczone
Klasyfikacja ogólna:

1) Thunberg (Fin.) 5V2 p. 4) Strom (Norw.)
2) Larsen (Norw.) I I 1/, p. 5) Olsen (Norw.)
3) Skutnabb(Fin.) 17 p. 8) Jucewicz (Pol.)

18:57
19:03
19:14-6
19:45:2
19:58
20:40

1) F inlandja
2) Norwegja

23

L eon  J u c e w ic z  (A Z S)

R ó ż n e
Wymiana narciarzy z Finlandją. Do Finlandii 

udaje się na przeciąg lutego dwóch oficerów narciarzy 
na kursa narciarskie. Z F inlandji zaś dla zapozna­
nia się ze sportem  narciarskim  w Polsce przybyć 
ma wzamian dwóch oficerów finladzkick.

Narciarze wojskowi w  Czechach. Na zaprosze­
nie czecho-słowackiego attache wojskowego na za­
wody narciarskie arm ji czeeho-słowackiej w Szuma- 
wach (Zelena Ruda)' wyjeżdża , patro l narciarsk i 
w sile czterech ludzi. Prawdopodobnie do Czecho­
słow acji w yjadą narciarze polscy Zubek, Krzeptow­
ski, Witkowski i Wóycicki.

Pol. Zw. Narc. nie weźmie udziału w zawodach 
międzynarodowych w Saint Mauryce z powodu opóź­
nionego zaproszenia.

Mistrzostwa Polski odbędą się w dn, 9 i 10.2 
w W arszawie (Dolina Szwajcarska). W programie 
jazd a  szybka, sztuczna i parami. Zobaczymy więc 
na starcie Jucewicza, i Kuchara W acka.
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Sekcja 
Wychowania Fizycznego

Na początku ub. m. odbyło się zebranie Sekcji wy­
chowania fizycznego przy TNS W. Jako pierw szy punkt 
porządku dziennego został w ygłoszony referat przez 
dr. Wł. Św iatopełk Zawadzkiego p. t. „Gry i zabawy 
a ćw iczenia m etodyczne".

Referent po skrystalizow aniu pojęć: „w ychowa­
nie fizyczne i sport" przeszedł do uchw ał Komisji 
Edukacyjnej o wychowaniu fizycznem, które mówią, 
iż czas pośw ięcony rozwojowi cielesnem u młodzieży, 
winien służyć „do ubiegania się  i ubaw ienia przez 
gry w balona", palcaty i t. d. Ustawa Komisji Edu­
kacyjnej mówi ty lko o grach i zabawach, nie wspo­
mina zaś o ćw iczeniach m etodycznych. Jest to zu­
pełnie zrozum iałe, gdyż ćw iczenia gim nastyczne, 
opracowane przez Linga, zostaty poznane później, 
a jeszcze później wprowadzone w życie. I co cha­
rakterystyczne, nie w szystkie narody i państwa za­
chow ały się jednakow o, jedne wprowadzały ćw icze­
n ia cielesne, inne kontynuow ały gry i zabawy. Dla­
tego też Ameryka, jako kraj ludzi praktycznych, 
posunęła się najdalej w tym  kierunku i przeprowa­
dziła  badania za pomocą testów  i różnych innych  
sposobów ściśle naukowych, by dow ieść, który z tych  
dwóch sposobów kształcen ia  człow ieka je s t  korzy­
stn iejszy . Do badań eksperym entalnych użyto dwóch 
klas o jednakow ej ilości chłopców, z jednej ze szkół 
New-Yorku. Jedna z nich upraw iała tylko gry i za­
bawy, druga zaś ćw iczenia formalne (tak Ameryka­
nie nazyw ają ćw. system atyczne). W celu określenia  
wad i zalet została  ustalona specjalna punktacja. 
Otóż badania za pomocą punktacji wypadły na ko­
rzyść ćw iczeń form alnych z różnicą=0.93 (b. mała). 
Natom iast na korzyść gier i zabaw przemawiało: wyro­
bienie moralności, posłuszeństw a i karności u chłopa­
ków, pomimo, iż gry były prowadzone nie przez kierow- 
ników -nauczyciełi, a przez sam ych uczniów. Przy ba­
daniach spraw nościowych okazało się, iż do celu tra­
fiają lepiej i celniej -  uprawiający ćw iczenia system a­
tyczne, i u nich też wzrost siły  w lewej ręce je s t  w ięk­
szy, an iżeli u chłopców zajm ujących się  grami i zaba­
wami. Pojem ność zaś klatki piersiowej wzrasta przy 
grach, przy ćw iczeniach system atycznych następuje  
przyrost klatk i piersiow ej. Ostatni ten zarzut da się 
odparować: błędem nie metody, a tylko prowadzenia, 
w skutek niezw racania uw agi przez kierowników na 
oddechy i w ydechy (o tych  ostatnich często się za­
pomina). Pojem ność klatk i piersiowej pow iększa się  
przy grach dzięki silnej w entylacji. Otóż Am eryka­
nie mają na w zględzie w szystk ie te zalety, a zapo­
m inając i nie licząc na sposób rozwijania się ciała  
(grup m ięśniow ych) przy ćw iczeniach form alnych — 
harmonijny, oraz przy grach — chaotyczny, orzekli, 
iż gim nastyka winna być stosowana do zabiegów  
ortopedycznych, w szkołach zaś gry i zabawy.

To samo orzekł kongres narodowy „zdrowia 
dziecka", stw ierdzając, iż gry są w łaściw sze dzie­
ciom i potrzebne dla uszczęśliw ienia ich, a ćw icze­
nia system atyczne są za nudne.

Co zaś do lekkiej a tletyk i, to orzeczono, iż 
w szkole winno się zaniechać w yczynów, gdyż one 
w pływ ają źle na formę młodzieńca. Lecz i tu po 
pewnym czasie dowiedziono, iż sportsm eni uprawia­
jący  ćw iczenia system atyczne poprawiają sw e re­
zultaty, rekordm eni— w yczyny.

Prelegent w yciągając odpow iednie w nioski z ba­
dań am erykańskich i orzeczeń Linhardta (szweda), 
stwierdza, iż ćw iczenia system atyczne ze względu  
na ich celow ość, w szechstronność — a w skutek tego  
harm onijny rozwój ciała — w inny być stosow ane  
i siln ie propagowane. Zadaniem je s t  nauczyciela: 
dobrać odpowiednie ćw iczenia, u łożyć je  we w ska­
zanym porządku, przepleść je  grami zabawami i śp ie­

wem, by lekcję uczynić interesującą, pełną życia  
i przyjem ną dla młodzieży.

Po referacie Zarząd Sekcji podał do wiadomości 
zebranym, iż prace przygotow aw cze do zawodów  
m iędzyszkolnych mają się ku końcowi, przedstawił 
program ich oraz zain icjow ał składkę wśród zebra­
nych na „fundusz olimpijski".

Niezw ykle ciekaw ą okazała się dyskusja nad 
programem zawodów lekkoatletycznych, o cżem po­
mówimy później. C.

Sport w kraju jezior
O r g a n i z a c j a  s p o r t u  w  F i n l a n d j i

Organizacją naczelną, kierującą wychowaniem  
fizycznym  w Finlandji, je s t  „Fiński Związek Gim­
nastyki i  Sportów". Program związku obejm uje prze- 
dew szystkiem  gim nastykę i lekką atletykę, następ­
nie zapaśnictwo, łyżw iarstw o, narciarstwo i cyk li-  
stykę. W skład związku głów nego wchodzi 400 pod- 
związków (zw iązków  okręgow ych), które jednoczą  
w sobie około 31,000 członków czynnych. Poza „Fiń­
skim Związkiem Gimnastyki i Sportów" istn ieje  sze­
reg doskonale się rozw ijających i prosperujących  
zw iązków prywatnych: „Fiński Związek Piłki Noż­
nej", „F. Zw. Strzelecki", „F. Zw. W ychowania Fi­
zycznego Kobiet", „F. Zw. Lawn-Tennisowy", „F. Zw. 
Konny", oraz „Fiński Klub Automobilowy". Oprócz 
związków wyżej w ym ienionych istn ieje  również „Ro­
botniczy Związek Sportowy", który jednak obok ży­
cia sportowego zajm uje się i życiem  politycznym . 
Związek ten  nie utrzym uje kontaktu ani z Fińskim  
Zw. Gimn. i Sportów, ani też z M iędzynarodowemi 
Związkami Sportowymi. Członkowie Rob. Zw. Spor­
tow ego w Igrzyskach Olimpijskich w A ntwerpii 
udziału nie brali.

J a k i e  a p o r t y  d o m i n u j ą  u  F i n n ó w

Najbardziej rozw iniętym , cieszącym  się niezm ier­
nie popularnością sportem, je s t  lekka atletyka, któ­
rej doskonałość i k lasę najlepiej w ykazują w yniki 
osiągnięte przez Finnów na Olimjadzie antwerpskiej. 
Narodowym sportem fińskim  je s t  narciarstwo, zw ła­
szcza płaszczyznowe, w czem Finnowie osiągnęli 
w iele godnych uw agi zw ycięstw , na zawodach mię­
dzynarodowych. Poza narciarstwem  najbardziej fa- 
w oryzowanym, licznie uprawianym sportem zimowym  
je s t  łyżw iarstw o, głów nie jazda na szybkość. Ze spor­
tów, upraw ianych w salach, a n ie na otwartem po­
w ietrzu, dominuje zapaśnictwo. F ińscy zapaśnicy  
znani są oddawna ze swej dobrej „klasy", a ostatnie 
2 Olimpjady dow iodły jasno i niezbicie, że zapaśnic­
tw o fińskie zajm uje jedno z najpierw szych m iejsc na 
św iecie.

K to  u p r a w i a  s p o r t  w  F i n l a n d j i

Początkowo, co zdarzało się w w ielu krajach, 
najw ięcej zajm owały się sportem sfery m iejskie, 
zw łaszcza studenci w yższych uczelni. Obecnie spra­
wa ma się  odwrotnie: najw ięcej sportowców rekru­
tuje się ze sfer w iejskich, dzięki czemu sport fiński 
posiada tak trwałe i mocne podstaw y i c iąg ły  na­
pływ  młodych, niezdenerw ow anych, niezdegenerow a- 
nych i niezm anjerowanych, św ieżych  sił. Co do ich 
sytuacji ekonom icznej, to żyją oni w warunkach bar­
dzo prostych, jak  naogół w ieśniacy, a mimo to nic 
ich nie może w ytrącić z rów nowagi sportowej: ani
chęć polepszenia bytu, ani zw iększenia sławy; są 
czystym i amatorami i wypadki profesjonalizmu nie 
zdarzają się zupsłnie. ' Plum.

—  8
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SPRAW NOŚĆ NARCIARSKA FINNÓW
Tak ja k  zresztą wszystko i wszyscy w Finlandji, 

również i sport narc iarsk i m usiał złożyć na ołtarzu 
konieczności państwowych daninę — wprzęgnąć się 
do służby w obronie kraju , posłużyć za środek do 
racjonalnego wychowania fizycznego podczas zimy, 
a na ostatku dopiero stać się ujściem nam iętności 
dla młodzieży sportowej obojga płci.

To też, jeśli F in landja szczyci się dzisiaj bodaj, 
że najlepszym i narciarzam i w świecie, zawdzięcza 
to nietylko długotrw ałej zimie i obfitym śniegom, 
oraz zamiłowaniu do sportów swych mieszańców, 
lecz również racjonalnej, przewidującej i planowej 
akcji władz państwowych, nie krępującej in ic ja ty ­
wy pryw atnej, lecz naodwrót um iejętnie ją  dla s wy cii 
celów w yzyskującej, i

Do tak iej w łaśnie akcji zaliczyć należy organi­
zację sportu  narciarskiego dla potrzeb obrony k ra­
jow ej, której podwaliny położył fiński Związek s trze ­
lecki (Szuckor). przez bardzo pomysłowy i starannie 
obmyślony program  dorocznych zawodów narc iar­
skich, oraz przez wprowadzenie 3-ch kategoryj „spraw­
ności narciarsk ie j", obowiązującej w tej organizacji.

W yzyskując nam iętności ludzkie, które naw et 
w tak  m glistym  i chłodnym kraju, jak im  je s t Fin­
landja, rozpierają przedstaw icieli obojga płci, Szuc­
kor fiński urządza częste zawody — i owszem, 
iecz pr/.y każdych zawodach narciarskich  staw ia 
pewne w ym agania n a tu ry  praktyczno-wojskowej 
i tym  sposobem, bez zbytniej „m ilitaryzacji", bez 
zbytniego po trząsania „szkołą rek ru ta" realizuje, 
śród pochłoniętych współzawodnictwem cywilów, 
ideję przysposobienia wojskowego, ideję obrony k ra ­
jow ej, której organizacja ta  (Szuckor) przedewszy- 
stkiem  służy.

*
Z chwilą, gdy złocista je sień  fińska kończy swoje 

ziemskie wywczasy (koniec w rześn ia—październik), 
gdy pora deszczów lub wczesne chłody spędzają 
lekko-atletów fińskich z boiska, a cała przyroda 
k rainy  „tysiąca jezior" zapowiada zbliżającą się zi­
mę i upady śnieżne, Szuckor fiński, a z nim masy 
mieszkańców Finlandji rozpoczynają intensyw ne 
przygotow ania do zaopatrzenia się w... narty.

Należy wiedzieć, że Szuckor fiński je s t  organi­
zacją obejm ującą terenowo całą F inlandję, podzie­
loną w tym  celu na 21 okręgów i liczącą przeszło
100.000 czynnych członków (na 372 m iljona m ieszkań­
ców), zresztą obszerniej o tej organizacji pomówimy 
na  innem miejscu i przy innej okazji).

Kierownictwo tej organizacji wychodzi z zało­
żenia, że każdy sport będzie dla w szystkich przystępny 
o ile będzie tani; to też usiłowania Szuckoru w dzie­
dzinie narciarstw a realizuje się w ten  sposób, że

K U R SY  W Y R A B IA N IA  N A R T  W  FIN L A N D JI

O b r a b i a n i e  m a t e r j a ł u  d r z e w n e g o

K U R SY  W Y R A B IA N IA  N A R T  W  F IN L A N D JI

H a r to w a n ie  nart

organizacja urządza rok rocznie kursy  okręgowe, 
trw ające 2 tygodnie, pod kierownictwem fachowców, 
których zadaniem je s t  wyszkolenie instruktorów , 
a właściwie „m ajstrów", zdolnych do samodzielnego 
wyrobu n art i do nauczenia tej sztuki innych współ­
obywateli swej okolicy.

Jeśli 21 kursów okręgowych po 50 - 60 uczestni­
ków n a  każdym, przez dwa tygodnie nic więcej nie 
robią, tylko fab ryku ją narty , to proszę sobie wy­
obrazić, ile n a rt ju ż  w czasie trw ania kursu je s t  go­
towych, a ileż ich naw yrabiają absolwenci kursu 
i ich uczniowie po powrocie do domu.

Tą drogą gros mieszkańców Finlandji zaopatruje 
się w narty ; dlatego też każdy Finn może sobie 
pozwolić na upraw ianie sportu narciarskiego, który 
w innych w arunkach byłby tam  równie kosztowny, 
ja k  i u nas.

_ Fabryki_ nart, jak ie  is tn ie ją  w Finlandji, zaopa­
tru ją  głównie w swe wyroby, mieszkańców dużych 
miast, oraz zagranicę. Masy zaś ludności fińskiej 
korzysta ją  z n a r t w yrabianych własnoręcznie w domu. 

*

Zawody narciarskie w Finlandji, które urządza. 
Szuckor dla swych członków, organizowane są prze- 
dewszystkiem  w ten  sposób, aby dać możność s ta ­
wać na starcie jaknajw iększej ilości uczestników. 
To też główne rozgrywki w stolicy poprzedzone są 
zawodami w oddziałach Szuckoru (najm niejsza je d ­
nostka organizacyjna), następnie w obwodach, w okrę­
gach i wreszcie zawody o m istrzostwo organizacji.

W pośród tej masy w stępnych i elim inacyjnych 
zawodów, w których wyczyn jednostk i je s t  bardzo 
wysoko ceniony, przewija się czerwoną nicią zasad­
nicza myśl projektodaw cy program u zawodów — 
a mianowicie dążność do osiągania wyników zbioro­
wych zespołami, należącym i do jednej i te j samej 
jednostk i organizacyjnej.

50% program u różnego rodzaju zawodów n ar­
ciarskich to w alka o pierwszeństwo zespołów orga­
nizacyjnych. Miesiąc luty albo marzec, stosownie do 
okoliczności, gdy rzucone zostaje hasło zawodów 
narciarskich, cała F inlandja żyje tylko narciarstw em , 
a każdy je j m ieszkaniec dyszy żądzą zm ierzenia 
swych sił w walce z przyrodą i ze swym współza­
wodnikiem. Każdy pragnie zdobycia pierw szeństw a 
dla swej drużyny.

A m ądra ręka kierow nika wyzyskuje ten  zapał 
nie lylko dla pobicia rekordów... i stw arzania mi­
strzów, lecz dla celów, którem i są:

1) zdolność obywateli do obrony kraju ,
2) spraw ność fizyczna w sportach zimowych.

(d. c. n.) u .  K.
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IGRZYSKA VIII OLJMPJADY
C z y  j e c h a ć  d o  P a r y ż a ?  , S p r a w a  u d z i a ł u  n a s z y c h  

l e k k o - a t l e t ó w  i p ł y w a k ó w  w  VIII  O l i m p j a d z i e  o m a w i a n a  
j e s t  z r ó ż n y c h  p u n k t ó w  w id z e n ia ;  j a k o  m o t y w  d o  n i e w y -  
s y ł a n ia  łu b  o g r a n i c z e n i a  d o  m in im u m  e k s p e d y c j i  w y s u ­
w a  s ię  c z ę s to  n isk i  p o z i o m  w y c z y n ó w  n a s z y c h  a t l e tó w ,  
k tó r e  j a k o b y  m o g ą  n a s  ty lk o  s k o m p r o m i t o w a ć .

M n ie m a n ie  to  n i e  w y d a j e  n a m  s ię  d o s t a t e c z n i e  
u z a s a d n io n e m ;  n i e  j e s t  b o w i e m  s łu s z n y  p o g l ą d  o n i e ­
z m ie r n i e  w y s o k im  p o z i o m i e  w y n i k ó w  n a  O l i m p j a d a c h ;  
p r a w d a ,  że  p i e r w s z e  m i e j s c a  są  d l a  n a s  „ g w ia z d k ą  
ż n i e b a " ,  n i e k t ó r e  r e z u l t a ty  w s z a k ż e  a t l e t ó w  p l a s o w a ­
n y c h  d a le j  b y n a j m n i e j  m o g ą  n a m  n i e  im p o n o w a ć .  J a ­
ko  p r z y k ł a d  p o d a m y  n i e k t ó r e  w y n ik i  z Ig rzy sk  VII 
O l i m p j a d y .

Trójckok: 1) T u u l o s —  14'505 m.;  2) J o n s s o n  ( S z w e ­
c j a ) —  14*48 rn,; 3) A h n l o f  (Szw .)  14*27 m., a l e  16) 
P r o u x  ( k r a n c j a ) ,  p i e r w s z y  ze  s w e g o  k r a j u —  12*925 m.; 
19) R e m o n e  (F r . ) ,  o s t a tn i  —  12*475 m.

Sko k  w dal: 1) P e t t e r s o n  (Szw.)  —  715 cm .;  2) J o h n ­
s o n  ( U S A )  709*5 cm.; 3) A b r a h a m s o n  (Sz w .)  — 708 cm.; 
12) C o u l o n  (Fr .) .  p i e r w s z y  ze  s w e g o  k r a ju  —  650 cm.; 
16) L e h t o n e n  (F  in l .) ,  r ó w n i e ż  p i e r w s z y  ze  s w e g o  k r a ­
j u —  6Ł& 5  cm.; 26)  S r e t t r  (C z .  S ł . ) ,  j e d y n y  ze  s w e g o  
k r a ju  —  555 cm.;  o s ta tn i  29) K a n i v e  ( L u x e m b u r g )  —  
541*5 cm ,

R zu t kulą: 1) P o r h o l a  ( F i n l . ) —  14*81 m.; 2) N ik -  
l a n d e r  ( F i n l . ) —  14*155 m.;  3)  L iv e r s e d g e  ( U S A )  —
1 4 1 5  m.;  12) P a o l i  (F r . ) ,  p i e r w s z y  ze  s w e g o  k r a ju  —
12*485 m .  T r z e c h  o s t a tn i c h ,  r ó w n ie ż  n a j l e p s z y c h  ze  
s w y c h  k r a jó w :  18) W u y t s  ( ( B e l g j a ) —  1 1 *045 m.; 19) A n-  
t o g n in i  (Szw .)  —  1 0*32 m.; 20) P o t h i e r  (B e lg ja )  —  10 10 m.

W y n ik i  f in a l i s tó w  w  rzucie dyskiem : 1) N i k l a n d e r  —  
44*685 m.; 2)  T a i p a l e  —  44*19 m.; 3) P o p e  ( U S A )  —

42*13 m.; 4)  Z a l l h a g e n  ( S z w . ) — 41*07 m.; 5) B a r t l e t t—  
40*875 m.; 6 ) E r ik s s o n  (Szw.)  —  39*41 m.

3 0 0 0  m. z  przeszkodam i: 1) H o d g e  (W .  B ry t . )  —
10:00*4. P r z e d b i e g i :  D e v a n e y  ( U S A ) —  10:23, F ly n n
(U S A )  —  10:36, H o d g e  (W .  Bryt .)  — 10:17*4.

S z ta fe ta  4  X  4 0 0 :  1) W . B ry t .  —  3:22*2. P r z e d ­
b ieg i :  B e lg j a  —  3:38*8, P ł d .  A fr .  — 3:38*6. N a  j e d n e g o  
b i e g a c z a  w y p a d a  p r z e c i ę t n i e  54*7.

100 m. —  P a d d o c k  10*8 s. P ó ł f i n a ły :  E d w a r d  (W ,  
Br.)  10*8, P a d d o c k  10*8. Ć w ie rć  f ina ły :  10*8, 11, 10*8. 
10*8, 11 s. P r z e d b i e g i :  3 p o  10*8 s,, 6  p o  11 s., 1 1 *2 s., 
2 p o  1 i *4 s.

2 0 0  m . —  c z a s y  o d  22 W o o d r i n g  U S A  d o  25 s.
4 0 0  m. —  o d  49*6 s. R u d d  W . Br. d o  52*6 s.
P o d o b n i e  m i a ł a  s ię  r z e c z  w  A n t w e r p j i  z p ł y w a ­

n ie m .  N a  100 m. st. doic. o s i ą g n ą ł  w p r a w d z i e  K a h a n a -  
m o k u  1:00*4, j e d n a k  d o s t a ł  s ię  t e ż  d o  p ó ł f i n a ł u  C z e c h  
B u c h a c e k  z w y n ik i e m  1:19*2. —  p r z e d  G a m m a r o  (Bra-  
z y l j a )  1:22. N ie  są  to  c z a s y  d l a  n a s z y c h  p ł y w a k ó w  
n i e o s i ą g a l n e ,  o i le  p o d d a l i b y  s ię  s u m i e n n e m u  t r e n i n ­
g o w i  ju ż  t e r a z  w  k a t o w i c k i m  b a s e n i e ,

N a  4 0 0  m st. dou). b y ł y  c z a s y  o d  5:26*8— N o r m a n n  
R o s s  d o  6:40.

W  2 0 0  metrowym biegu na piersiach o d  3:04*4 —  M al-  
m r o th  (Szw .)  d o  3:22 6 .

M o r a ł  s t ą d  j a k  n a  d ło n i :  j e c h a ć  d o  P a r y ż a  i o b s a ­
d z a ć  k o n k u r e n c j e  t a k ,  j a k  ty lk o  n a  to  p o z w o l ą  ś ro d k i  
m a te r j a ln e .  N ie  z a w s z e  s ię  j e d z i e  p o  z w y c ię s tw a ,  a le  
te ż  p o  to ,  b y  z a d e m o n s t r o w a ć  s w ą  o b e c n o ś ć  i p r z y ­
w ie ź ć  j a k n a j w i ę c e j  d o ś w ia d c z e n i a .  ef.

*

D o t y c h c z a s  z g ł o s i ł y  s ię  34 p a ń s t w a .
*

S z w e c j a  w y s y ła  50 a t l e t ó w  n a  O l i m p j a d ę .

K U R S  T A T R Z A Ń S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  N A R C I A R Z Y

Ć w i c z e n i a  s z a c h o w n i c y  —  p o z y c j a  p ó ł k u c z n a ,

N A R C I A R S T W O
W e  L w o w i e  w  dn .  20.1 o d b y ł y  s ię  n a r c i a r s k i e  m i ­

s t r z o s t w a  s z k o ln e  i h a r c e r s k i e  m. L w o w a .  T r a s a  d ]a 
o b u  b i e g ó w  w y n o s i ł a  o k o ł o  3 x/2 km .  M is t rz e m  s z k ó ł  
ś r e d n i c h  z o s t a ł  16 le tn i  J a k u b o w s k i — 19:06, a  z h a r c e ­
rzy  z w y c ię s tw o  o d n i ó s ł  D u l ę b o w s k i — 19:1 7.

•f:

P i e r w s z e  z a w o d y  n a r c i a r s k i e  w  b i e g a c h  l w o w ­
s k i e g o  K o r p u s u  K a d e t ó w .  D n  a  27 z.  m . o d b y ł y  się 
z a w o d y  n a r c i a r s k i e  w y c h o w a n k ó w  K o r p u s u  K a d e t ó w  
Nr.  1 w  b i e g a c h  n a  p r z e s t r z e n i  5 k im .

T  o r  b i e g u  p r z e c h o d z i ł  p r z e z  p a g ó r k o w a t e  p o l a

w ó ł e c k i e  i f a l i s ty  p a r k  K i l i ń s k i e g o ,  d a j ą c  m o ż n o ś ć  za  
w o d n i k o m  w y k o r z y s t a n i a  t e c h n ik i  j a z d y  n a  n a r t a c h  
w  r ó ż n y m  t e r e n i e .  S t a r t  i m e t a  w  j e d n e m  m ie j s c u .

D o  z a w o d ó w  s t a n ę ł o  20 n a j l e p s z y c h  n a rc ia r z y .  
W  n a j k r ó t s z y m  c z a s ie  p r z y b y ł  d o  m e t y  k a d e t  4 -e j  
k o m p .  M e d w e c k i  M ie c z y s ła w ,  p r z e b y w a j ą c  p r z e s t r z e ń  
w  36*7; d ru g i  p r z y b y ł  k a d e t  4-ei k o m p .  K o p e ć  J ó z e f  
w  c z a s ie  36*32: t r z e c im  b y ł  k a d e t  5-ej k o m p .  K l im o n -  
t o w ic z  J a n  w c z a s i e  36*38.

Z a w o d y ,  k tó r y m  p r z y p a t r y w a ł o  s ię  s p o r o  p u b l i c z ­
n o ś c i  c y w i ln e j  i w o j s k o w e j ,  za s z c z y c i l i  s w ą  o b e c n o ś c i ą  
g e n e r a ł o w i e  S z e p ty c k i ,  J ę d rz e je w s k i  i P a j e w s k i .

-  10 -



Nr. 6 S T A D J O N

D - c a  D O K  VI.  g e n .  J ę d r z e j e w s k i ,  r o z d a ł  n a g r o d y  
i d y p l o m y  z w y c ię z c o m ,

Z a w o d y  t e  s tw ie rd z a j ą ,  iż  n a s z a  m ł o d z i e ż  w o j ­
s k o w a  w p r o s t  ż y w i o ł o w o  g a rn ie  s ię  d o  s p o r tu ,  C y f r a  
2 0  z a w o d n i k ó w  n a  n a r c i a r s k i c h  z a w o d a c h  w e w n ę t r z ­
n y c h  d o w o d z i ,  że  w K o r p u s i e  K a d e t ó w  Nr.  1 prawie, 
k a ż d y  z a jm u je  s ię  s p o r t e m .

F o to g r a f j e  g r u p y  m ł o d o c i a n y c h  n a r c i a r z y  u m i e ­
ś c im y  w  n a s t ę p n y m  n u m e r z e .

*

K o n k u r s  w  s k o k a c h .  D n i a  27 z. m. o d b y ł y  się 
w  Z a k o p a n e m  w  J a w o r z y n c e  n a  n o w o  p r z e b u d o w a n e j  
s k o c z n i  k o n k u r s  w  s k o k a c h ,  z o r g a n i z o w a n y  p rz e z  
S N P T T ,  w  k tó r y m  u d z i a ł  w z i ę ł o  3 z a w o d n i k ó w  1 kl. 
i 15 z a w o d n i k ó w  II kl. M im o  z ł y c h  w a r u n k ó w  ś n i e ­
g o w y c h  o g ó l n y  w y n ik  n i e z ł y  i tak :

W  1 kl.: 1) M i i c k e n b ru n  H e n r y k  z n o t ą  16.87 SN 
P T T ; 2) K a l i ć iń s k i  E u g e n j u s z  S U A Z S ,  K r a k ó w  15.60, 

W  11 kl.: 1) C z e c h  W ł a d y s ł a w  S N P T T  z n o t ą  
1 6 J 8 ,  2)  Z a j d e l  T a d e u s z  N N P T T  15.93, 3) K r a s z e w ­
sk i  K a z im ie r z  O d d z i a ł  G i m n a z j a l n y  S N P T T  15.87.

N a jd łu ż s z y  s k o k  w  k o n k u r s i e  I kl: 27*5 m., w  II kl: 
20 '5  m . N a j d ł u ż s z y  s k o k  p o z a  k o n k u r s e m — 29 m. 
P o d n i e ś ć  n a l e ż y  o g ó l n ą  p o p r a w ę  z a w o d n i k ó w  w  s k o ­
k a c h  c o  d o  fo rm y ,  j a k  i t e c h n ik i ,  w  g łó w n e j  m ie r z e  
K a l i c iń s k ie g o  Eug . ,  o d d a j ą c e g o  s ię  r z e t e l n i e  i z w i e l ­
k im  z a p a ł e m  n a r c i a r s tw u .

H O C K E Y
M i s t r z o s t w o  W a r s z a w y  

A Z S  —  W a r s z a w i a n k a  14:0 (1:0) (6:0).

P o  d łu g im  o k r e s i e  p r z e d w s t ę p n y m  h o c k e y  w s z e d ł  
u n a s  n a  d r o g ę  n o r m a l n e g o  r o z w o ju .  P u n k t e m  z w r o t ­
n y m  j e s t  p o w s ta n i e  z i n ic ja ty w y  p .  inż. Z n a j d o w s k i e g o  
P o l s k i e g o  Z w i ą z k u  H o c k e y o w e g o  n a  lo d z i e  i p r z y s t ą ­
p i e n i e  d o  m i s t r z o s tw  W a rs z a w y .  Z g ło s i ł y  s ię  n i e s te ty  
ty lk o  3  d ru ż y n y ,  z k tó r y c h  2  w y l o s o w a n e  g r a ły  n a j ­
p r z ó d  ze  s o b ą ,  t r z e c i a  zaś  s p o t k a  s ię  ze  z w y c i ę z c ą  p o ­
p r z e d n i e g o  s p o tk a n ia .

W a r s z a w i a n k a  w y s t ą p i ł a  ty m  r a z e m  w  p e ł n y m  
s k ła d z i e ,  i w i d a ć  b y ł o  o d ra z u ,  że  n ie  p o z w o l i  z a d a ć  
s o b i e  t a k  z n a c z n e j  k lę sk i ,  j a k  w  p i e r w s z y m  m e c z u  
( to w a rz y sk im )  —  2 0 : 1 .

J e d n a k  n i e d z i e l n e  s p o t k a n ie ,  p o t w i e r d z i ł o  p r z e k o ­
n a n ie ,  że  z a k a d e m i k a m i  W a r s z a w i a n k a  w s p ó ł z a w o d ­
n ic z y ć  j e s z c z e  n ie  m o ż e .  G r a  c a ł a  t o c z y ł a  s ię  n a  p o lu  
c z a r n o - b i a ły c h ,  k tó r z y  z a l e d w i e  3 r a z y  z d o ła l i  s ię  
p r z e r w a ć ,  b y  z a r  e p o k o i ć  p r z e c iw n ik a .  Z  d ru ż y n y  
W a r s z a w ia n k i  w y r ó ż n i ł  s ię  d o ­
s k o n a ł y  b r a m k a r z  D o m a ń s k i ,  k t ó ­
ry  n i e p r z e c i ę t n ą  i n tu i c j ą  i s z y b ­
k o ś c i ą  d e c y z j i  u r a t o w a ł  sw e  b a r ­
w y  o d  z n a c z n ie  p o w a ż n ie j s z e j  
p r z e g r a n e j .

W  A Z S  ie  d u s z ą  i o s i ą  d r u ­
ży n y  je s t  R y b a k  ( ś r o d k o w y ) ,  k t ó ­
ry  m i a ł  n a  s u m ie n iu  8  b r a m e k .
N a u c z y ł  s ię  o n  gry  w  K a n a d z ie ,  
i t e r a z  u n a s  n ie  p o s i a d a  r ó w ­
n e g o  s o b ie .  K o l e d z y  j e g o  j e d ­
n a k  d o ś ć  s z y b k o  p r z y s w a j a j ą  s o ­
b ie  j e g o  „tricki** i z a s a d y  t e c h ­
n ik i  gry.  D z ię k i  R y b a k o w i ,  w  d o ś ć  
s z y b k im  cza s ie ,  d o t y c h c z a s o w a  
g ra  „z  k i j e m  n a  lodzie* s ta n ie  
się u n a s  p r a w d z i w y m  h o c k e y e m .
B ez  t a k  c e n n e g o  n a b y t k u  m o g l i ­
b y ś m y  l a t a  c a ł e  s t a ć  n a  m a r tw y m  
p u n k c ie ,  n ie  m a j ą c  p o j ę c i a  o t e m ,  
j a k  g r a  s ię  z a g r a n i c ą .  B łę d e m  
R y b a k a  j e s t  p o l e g a n i e  w y ł ą c z n i e  
n a  s o b i e  i i g n o r o w a n i e  skrzydeł> 
k tó r a m i  m ó g ł b y  s ię  n ie r a z  w y ­

rę c z a ć .  P ra w y  n a p a s t n i k  K u le j  ( s t r z e l i ł  2 b r a m k i )  j e 3 t 
d o b r y ,  a le  r ó w n ie ż  u z n a je  ty lk o  w y s tę p y  s o lo w e .

O b o k  R y b a k a  n a j l e p s z y m  j e s t  z a k a d e m i k ó w  le w y  
o b r o ń c a  K o w a ls k i ,  k tó ry  n ie  z w r a c a j ą c  u w ag i  n a  s w ą  
ro lę ,  z d o b y ł  4 p u n k t y  d la  s w y c h  b a rw .

S ę d z i a  p r z y g o d n y  p .  T a d .  G r a b o w s k i  —  b a r d z o  
d o b r y .  J e s t  c h a r a k t e r y s t y c z n e m ,  że  n a  z a w o d y  o m i ­
s t r z o s tw o  n i e  p r z y s z e d ł  s ę d z i a  o f ic ja ln y .  P r z e c i e ż  w i a ­
d o m o ,  że  „ j a k o ś  to  b ę d z i e "  —  n o  i... b y ło ,  z n a l a z ł  s ię  
sę d z i a  n a  ś l i z g a w c e .

B ram k i  p o w i n n y  b y ć  p r z y m o c o w a n e  d o  lo d u ,  g d y ż  
j e s t  c o n a jm n ie j  n i e d o p u s z c z a l n e ,  b y  b r a m k a rz ,  b r o n i ą c  
s ię  o d  g o a la ,  p l e c a m i  b r a m k ę  c o fa ł .

M e c z  n a s t ę p n y  o m i s t r z o s tw o  ( o s t a t e c z n y )  m a  r o ­
z e g r a ć  A Z S  z P o l o n i ą  w  ś r o d ę  6  l u te g o .  Is.

ŁYŻWIARSTWO
M i s t r z o s t w o  O k r ę g u  W a r s z a w s k i e g o  w  j e ź d z i e  

s z y b k i e j .  O d b y t e  w n ie d z i e l ę  3 lu t e g o  z a w o d y  w y k a ­
z a ły  w ie lk i e  u b ó s t w o  n a s z e  w  te j  g a łę z i  s p o r tu .  Z w y ­
c i ę s tw o  w  3 b i e g a c h  o d n i ó s ł  N ehring  ( W I Ł )  w  c z a ­
s a c h  b. s ł a b y c h ,  w y k a z u j ą c  n i e z ł ą  t e c h n i k ę ,  p r z y  w y ­
r a ź n y m  b r a k u  a m b ic j i  s p o r t o w e j  i n i e s z c z e g ó ln e j  t a k ­
ty c e .  J u c e w ic z a ,  k tó r y  n ie  z d ą ż y ł  w r ó c ić  z C h a m o n i x  
o m i n ę ł o  n r s t r z o s t w o  s to l ic y ,  n a l e ż ą c e  m u  się  s łu s z n ie .  
O r g a n i z a c j a  z a w o d ó w ,  ( p o z a  2 g o d z i n n e m  o p ó ź n i e n i e m )  
d o ś ć  p r y m i ty w n a ,  o d p o w i a d a j ą c a  z r e s z tą  w y n ik o m  
s p o r to w y m .  T o r  ( o k o ł o  180 m.) j e s t  t a k  k ró tk i ,  że  
o c z a s a c h  e u r o p e j s k i c h  n ie  m o ż e  tu  b y ć  m o w y .  P o l s k i  
Z w i ą z e k  Ł y ż w ia r s k i  p o w i n i e n  w y p e r s w a d o w a ć  s o b ie  
raz  n a  z a w s z e  o r g a n i z o w a n i e  w y ś c i g ó w  w  D o l in ie  
S z w a jc a r s k ie j ,  m o g ą c  u r z ą d z i ć  j e  n a  D y n a s a c h  ( to r  m a  
t a m  o k o ł o  300 m .)  g d z i e  m o ż n a b y  w p u ś c i ć  t e ż  p u b ­
l i c z n o ś ć  i p o k r y ć  t e m  k o s z t a  z a w o d ó w .

W y n ik i  t e c h n i c z n e :
B ieg  5 0 0  m. 1) N e h r in g  ( W T Ł )  1:02’8, 2) M ic h a l ­

ski ( P o l o n i a )  1:0.32, 3) „ G r o t "  1:05.
B ieg  15 0 0  m. 1) N e h r i n g  3.35 8 , 2) M ic h a l sk i  3:42*8,

3) „Grot** 3:47*6 ( r e k o r d  p o l s k i  2:42*6).
B ieg  5 0 0 0  m. 1) N e h r in g  14:18*6, 2) „Grot** 14:19*

3) M ic h a lsk i .
C z a s  N e h r in g a  n ie  w ie l e  l e p s z y  o d  r e k o r d u  Nur- 

m ie g o  w b i e g u  l e k k o - a t l e t y c z n y m  (.14:35*6), w o b e c  
w y n i k ó w  J u c e w ic z a  (9:51) i r e k o r d u  ś w ia t o w e g o  H. 
S t ro e m a  (8:26*5) —  j e s t  w p r o s t  b e z n a d z i e jn y .  „ G r o t "  
n i e p o k o i ł  p o w a ż n i e  N e h r in g a  i p r z e g r a ł  ty lk o  o p ie r ś  
n a  f iniszu.

H O C K E Y  N A  L O D Z I E

D r u ż y n y :  A Z S  — W a r s z a w i a n k a  2 0 :  1. —  R y b a k  s t r z e l a  g o la .

-  / /



L E K K A  A T L E T Y K A
K p t .  B a r a n  o p r a c o w a ł  k s i ą ż k ę  o l e k k ie j  a t l e ty c e .

*
B a ą u e t  j e d z i e  d o  F ra n c j i  w  c z e r w c u  r. b.

*
S z y d ł o w s k i  i K u c h a r  t r e n u j ą  w s p ó ln i e  p r z e z  z im ę .

D i .
*

Ł K S  o r g a n iz u je  s e k c j ę  1 .- a t l e t y c z n ą  p a ń .
*

K u r p e t o w i c z  ( Ł K S )  o s i ą g a  w  d y s l  ;u  r.a t r e n i n ­
g a c h  40 m. , M~ki-

*

N a j l e p s z e  w y n i k i  o s i ą g n ię t e  w  u b .  r o k u  s ą  n a s t ę ­
p u j ą c e :  100  i 2 0 0  m .— P a d d o c k  ( U S a )  1 0 '4  s . i 21*2 s; 
4 0 0  m. —  W o o d r i n g  ( U S A )  48*4 s.; 8 0 0  m. G r if f i ts  
(A n g l j a )  1:52*4; 1500  m. i 5  £m. —  N u rm i  ( F in l a n d ja )  
3:53 i 14:39*8; 4 X l 0 0 m .—^F in lan d ja  42*4 s.; 110 m. z p ł. 
A n d e r s o n  ( U S A )  15 s.; w dał— H u b b a r t  ( U S A )  767 cm.; 
w w yż  — O s b o r n e  (USA.) 201*77 cm.;  łrójskok  — T u u n lo s  
(F in l . )  15*48 m; ty c zk a — H o f f  (N o rw e g ja )  4*23 m., kula  
E s t f e r r e i c h  ( U S A )  15*39 m.; dysk  —  N i t t y m a a  (F in l . )  
47*90 m.; oszczep  L d i e r  ( S z w e c j a )  61*83 Im.

*
D z ie ń  s z t a f e t  O x f o r d - C a m b r i d g e .  4 X 2 0 0  y .  ( V 2 

m i l i — „ O x f o r d “ (B a k e r .  J o h n s o n ,  S t e r e n s o n ,  B e n w ic k )  
1:31*2, w y p r z e d z a  „C am bridge**  o 10 y.

4 X 4 4 0  y . (1 m i la )  —  „ O x f o r d “ ( J o h n s o n ,  G ib s o n ,  
S t e r e n s o n ,  B e n w ic k )  3:27*2.

4 X 8 8 0  y  (2  m i le )  —  „C am bridge**  ( T h u r n b u l l ,  
M a rs c h a l l ,  S ta r r ,  L o w e )  8:06 4. „ O x f o r d ‘‘ p o b i t y  o 60 y.

4 X 1 7 6 0  y . (4  m i le )  —  „ O x f o r d “ (V .  M o rg a n ,  H e -  
w e r t o n ,  M e l e n n e s ) — 18:44*8. „ C a m b r i d g e  o 80 y. w  ty le .

4 X 1 2 0  y . z  p ło tkam i —- „ O x f o r d “ 1:08*6. Is.
#

K a n d y d a t a m i  n a  m i s t r z ó w  o l i m p i j s k i c h  w  b i e g u  
n a  4 0 0  m. są :  B ro w n ,  W o o d r i n g  ( U S A ) ,  G r i f i th s  (A n g l j a ) ,  
V i l e n  (F in l a n d ja ) ,  E n g d a h l  ( S z w e c ja ) ,  H o f f  ( N o rw e g ja )  
i K u r u n c z y  (W ę g r y ) .  W  b i e g u  zaś  n a  8 0 0  m. B ro w n ,  
H e l f e r i c h  ( U S A ) ,  L u n d g re e n  (S z w e c ja ) ,  M a r t in  (S z w a j-
ca r ja ) ,  G r i f i th s  ( A n g l ja ) ,  a m o ż e  N u rm i  ( F i n l a n d ja ) .

*

N a j l e p s i  z a w o d n i c y  n a  1 5 0 0 m . ,  k tó r z y  n iże j  4 m in .  
o s ią g n ę l i ,  to  n a s t ę p u j ą c y :  N u rm i  (5 razy ) ,  W i d e  (7 r a ­
zy), K ay  i P e l t z e r  ( p o  ra z ie ) .  M is t rz  ś w ia t a  z r. 1920 
( H i l l — A n g l j a )  n i e m a  w i ę c  s z a n s  p r z y  p o w y ż s z y c h  b i e ­
g a c z a c h .

*

H e l f e r i c h  ( U S A )  i S t a l l a r d  ( A n g l j a )  —  to  d w a j  
n a j p o w a ż n i e j s i  f a w o r y c i  n a  b i e g  800 m. n a  O l i m p j a -  
d z ie  t e g o r o c z n e j .  S ą d z i m y  j e d n a k ,  iż f e n o m e n a l n y  
N u rm i ,  p r z y  k i l k u t y g o d n i o w y m  o d p o w i e d n i m  t r e n in g u ,  
m ó g ł b y  p o b i ć  r ó w n i e ż  r e k o r d y  ś w ia t o w e  w  b i e g u  n a
800 m. (1.51*9) i n a  1000 m .  (2:28*5). D L

*

F r a n c u s k i  Z L A  o g ł o s i ł  n a s t .  n a j l e p s z e  w y n ik i  o s i ą g ­
n i ę t e  w  r. 1923 w  b i e g a c h  10 0  m. —  10*8 s. (M o u r lo n ,  
L o ra in ,  H i r l im a n ) ;  2 0 0  m. —  22*2 s. ( M o u r lo n ,  C e r b o -  
n e y ) ;  3 0 0  m.— 35*2 s. ( C e r b o n n e y ) ;  4 0 0  m .— 50 s. ( F e ­
ry, J a m o is ,  R e sa l ) ;  8 0 0  m. — /.57*2 ( G u i l b a n d ) ,  1:57*6— 
( B a r a t o n  . 1 ;57*8 ( P h i l l i p s ) ,  1:58 (F e ry ) ;  1000  m.— 2:33*2 
( B r o s s a rd ) ;  1500 m. — 4:01*8 ( W ir ia th )  6  r a z y  n iże j  4:10, 
4:05*8 ( D u q u e s n e ) ,  4:07*4 (B u r t in ) ;  110 m. z  p ło tka m i— 
15*3 8 . (B e rn a rd ) !  F r a n c j a  p o s i a d a  11 b i e g a c z y ,  k tó r z y  
o s i ą g a j ą  n iż e j  2 m in .  n a  800 m. i 7 —  n iż e j  4; 10 n a  
1500 m. A  u  nsl?

*

W ę g i e r s k i  Z L A  o g ł o s i ł  n a j l e p s z e  w y n ik i  z r. 1923: 
100 m .—  G e r o  10*8 s.; 2 0 0  m. — G e r o —22*2 s; 4 0 0  m .— 
K u n e n c z y  49*7 s.; 8 0 0  m. — F o n y o  1:58'8; 15 0 0  m. —  
N e m e t h y  4:04*.;  5 0 0 0  m. —  K u l t s a r  15:40*8; 10 k im .—  
K i r a ly  32:46*6; M araton  —  K i ra ly  2:40:14; bieg 110 m.

z p ło tk .— M u s c a t  16 s., 2 0 0  m. z  p ł .— S o m fa i  26  s.; 4 0 0  
m. z  p ł .— S o m fa i  56*8 s.; w w y ż— G a s p a r  185 cm.;  w dal 
d r . H a l u s k a  722 cm.; łrójskok— M o ln a r  14*43 m; K u la — 
E r d d g h  13 81 m; d y sk — dr. C s e j t s e y  42*75; oszczep  — dr. 
C s e j t s e y  61*00 m.; 4 X ^ 0 0  m. K u ru n c z y ,  V id a ,  G e r d  j, 
G e r d  1— 42*7 s.; dziesięciobój— S o m fa i  7287 p k t .  ( p o d ł u g  
j a k ie j  p u n k t a c j i ! ? )

*

N u r m i ,  j a k  d o n o s i  p r a s a  n i e m i e c k a ,  m a  n a  w i o ­
s n ę  z a a t a k o w a ć  r e k o r d y  ś w ia t o w e  n a  800 m, j /2 m ili  
an g .  i 1 km . W j-n ik i  d o t y c h c z a s o w e  są  n a s t ę p u j ą c e :
1:51*9, 1*52*2, 2:28-5.

*

C h i c a g o .  P o d o b n o  o s t a tn io  p o b i t o  2 r e k o r d y  
ś w ia to w e .  100 y .— A l l i s t e r  9*5 s. i 1000 y .— C u t tb i l l  2:12.

Z W Y C I Ę Z C A  W  B I E G U  Z I M O W Y M  A Z S

K o s t r z e w s k i

S z w a j c a r s k i  Z L A  u z n a ł  o s t a tn io  n a s t .  r e k o rd y :
8 0 0  m. —  M a r t in  1:55*3; 1500 m .— M a rt in  4:04*5; 4 X 1 0 0  
m. —  44*1 s.; 1 0 X 1 0 0  m . —  1:54*4; 1 0 0 + 2 0 0 - ] -3 0 0 + 4 0 0  
( s z t a f e t a  s z w e d z k a ) — 2:04*1; sz ta f. olimp :— 3:27*8.

*

F r a n c j a .  W  d n iu  6.1. o d b y ł y  s ię  n a s t ę p u j ą c e  d o ­
r o c z n e  b i e g i  n a  p r z e ł a j :  ,.Prix Lem onnieru r o z g ry w a n e
o d  r o k u  1902, w y g r a  w e t e r a n  V e r m e u l e n ,  2 )  S c h n e l l -  
m a n n .  Challenge Gouillemarett d a ł  z w y c i ę s t w o  P h i l i p s o w i  
p r z e d  O b e r l e i c h n e r  em . W  L y o n ie  r o z e g r a n o  C ro s s  
,/J'ous Sportsu , g d z ie  w y g r a ł  ł a t w o  w r a c a j ą c y  d o  f o rm y  
G u i l l e m o t .

*

D u q u e s n e  ( R o u e n )  j e s t  o b e c n i e  n a j l e p s z y m  b i e g a ­
c z e m  f r a n c u s k im  n a  3 i 5 k im . W  r. u b .  o s i ą g n ą ł  on  
n a  3000 m. p o  k i l k a  r a z y  n iże j  9  m i n u t  i n a  5000 m. 
n iże j  15:30, N a j l e p s z e  c zasy ,  to  3  £/m.— 8:42 4, 5  £/m.—  
15:07. Z a  n im  k r o c z y  m is t r z  ś w ia t a  n a  5 k im . z r. 1920 
G o u i l l e m o t  3  k im .— 8:53,  5  kim . — 15:12, C z a s y  n a  5 k im . 
d a l e k o  s ą  j e d n a k  o d  w y n i k ó w  G o u i l l e m o t ’a  z l a t  1920— 
1922 lu b  B o u in  a  z r. 1911 — 14.

*
L e w d e n .  r e k o r d z i s t a  f r a n c u s k i  w  s k o k u  w  w y ż  

(193 c m .)  w y j e c h a ł  n a  t r e n in g  p r z e d o l i m p i j s k i  d o  
A m e r y k i .
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Nr.  6 S T A D  J O N

F r a n c u s k i  Z L A  w y z n a c z y ł  ju ż  t e r m in y  z a w o d ó w  
k w a l i f i k a c y jn y c h  n a  O l i m j a d ę :  2 0 .IV, 4 .V  i 18.V.

*

G a r t o u  H e u e t ,  k tó r y  w  c ią g u  s e z o n u  l e tn i e g o  n ie  
m i a ł  p o w o d z e n i a ,  o b e c n i e  d o c h o d z i  d o  fo rm y  i b ę d z i e  
p o w a ż n y m  k o n k u r e n t e m  w e  w i o s e n n y c h  c z a s a c h .  H e u e t  
b i e g a  o d  1909 r., a o d  1910 n a l e ż y  d o  „ M e t r o p o l i t a n  
C l u b ’u “ . N ie  m i a ł  o n  w sw e j  k a r j e r z e  w i e lk i c h  z w y ­
c ię s tw ,  a l e  z e  w s z y s tk i c h  o b e c n y c h  f r a n c u s k i c h  s ta ye -  
r ó w  m i a ł  i c h  n a j w i ę c e j  i n a j w i ę c e j  p r z e b i e g ł  k i l o m e ­
tró w .  s.

PIŁKA NOŻNA
W  r o k u  u b ie g ły m  o d b y ł o  się  w  Ł o d z i  448 m e ­

c z ó w  p i łk i  n o ż n e j ,  w  t e m  206 o m i s t r z o s tw o  o k rę g u ,  
w zgl .  m is trz .  P o l s k i  i 242 z a w o d ó w  to w a r z y s k i c h .  D r u ­
ży n  z a m i e j s c o w y c h  p o l s k i c h  b a w i ł o  w  Ł o d z i  23, z a ­
g r a n i c z n y c h  12. M e c z  m i ę d z y m i a s t o w y  o d b y ł  s ię  ty lk o  
j e d e n  z  K r a k o w e m .  P o z a t e m  4 m e c z e  n a  z a s i l e n i e  
k a s y  P Z P N  i 1 n a  fu n d u s z  o l im p i js k i .

*

2  p r o c .  c z y s t e g o  zy s k u  z i m p re z  s p o r t o w y c h  p ł a c ą  
ł ó d z k i e  k lu b y  j a k o  o p ł a t ę  n a  k a s ę  u b e z p i e c z e ń  d la  
g raczy ,  u l e g ł y c h  n i e s z c z ę ś l iw y m  w y p a d k o m  w  c z a s ie  
z a w o d ó w .

I lo ść  g ra c z y ,  z g ł o s z o n y c h  p r z e z  łó d z k i  Z w i ą z e k  
w P Z P W  w y n o s i  694 o s o b y .  K lu b ó w ,  r o z p o r z ą d z a j ą ­
c y c h  s e k c j a m i  p i ł k i  n o ż n e j ,  p o s i a d a  Ł ó d ź  43. M -ki.

F R A N C J A

W  d n .  20.1. w  P aryżu  o d b y ł o  się  s e n s a c y j n e  s p o t ­
k a n ie  d w u  ry w a l i  m i e j s c o w y c h :  R e d  S t a r — 0 1 im p i q u e ,  
z a k o ń c z o n e  z w y c ię s tw e m  m is t r z a  F ra n c j i  ( R e d  S ta r )  
w  s tos .  3 : 1 .

*
M i ę d z y m ia s to w e  z a w o d y  w  L yonie, L y o n —  G e n e ­

w a  d a ł y  w y n ik i  0 : 3  n a  k o r z y ść  S z w a jc a ró w .
*

W  R ouen  r o z e g r a n o  m e c z  V a s a s  ( B u d a p e s z t ) — F C  
R o u e n  3 : 1 .

Piłka koszykowa
Ł ó d ź .  D r u ż y n a  s e k c j i  1.- a t l e ty c z n e j  Ł K S - u  ro z e g r a  

c z te ry  s p o t k a n i a  p i łk i  k o s z y k o w e j  z A Z S - e m  w a r s z a w ­
sk im :  9  i 10 lu t e g o  w  Ł o d z i ,  a 23 i 25 m a r c a  w  W a r ­
s z a w ie .  T e r m i n  24 m a r c a  r e z e r w u j e  Ł K S  n a  e w e n t u ­
a l n ą  g rę  z  i n n ą  p i e r w s z o r z ę d n ą  d r u ż y n ą  w a r s z a w s k ą .  
D o c h ó d  z m e c z ó w  w  Ł o d z i  p r z e z n a c z o n y  n a  r z e c z  
F u n d u s z u  O l i m p i j s k i e g o .  S k ł a d  Ł K S -u :  N a k ie l s k i ,  G a -  
z ick i ,  A t ł a s z e w s k i ,  M a c ia s z c z y k ,  M a c iń sk i .

B O K S
B o k s  w  S o b i e s z y n ie .  S o b i e s z y ń s k a  S z k o ła  R o l n i ­

c z a  z n a n ą  j e s t  d o b r z e  n a s z e m u  św ia tu  s p o r to w e m u ,  
k t ó r e m u  d a ł a  d o s k o n a ł y c h  l e k k o a t l e t ó w  i p ł y w a k ó w .

O b e c n i e ,  w  z im ie ,  n ie  m o g ą c  u p r a w i a ć  s w y c h  u lu ­
b i o n y c h  s p e c j a l n o ś c i ,  S o b i e s z y n ia c y  z z a p a ł e m  o d d a j ą  
s ię  ć w i c z e n io m  b o k s e r s k im .  P. A l .  Z a l e s k i ,  k tó r e g o  
s t a r a n i o m  z a w d z ię c z a j ą  o n i  to ,  iż m o g l i  k o r z y s t a ć  n a  
m ie j s c u  z w s k a z ó w e k  t a k i c h  a u t o r y t e t ó w  ja k  H a n t -  
w a u g h .  V a n  S c h e l l e ,  z a p r o s i ł  n a  p a r ę  d n i  z n a n e g o  b o k ­
s e r a  W ik to r a  J u n o s z ę ,  k t ó r y  w y g ło s i ł  s z e r e g  w y k ł a d ó w  
o b o k s i e  i p r z e p r o w a d z i ł  k i lka  t r e n in g ó w .  W a r t o  z a ­
z n a c z y ć ,  ż e  p .  d y r .  K r a s z e w s k i  i p r o f e s o r o w ie  S z k o ł y  
n a d z w y c z a j  i n t e r e s u j ą  s ię  p o s t ę p a m i  s p o r t o w e m i  s w y c h  
w y c h o w a n k ó w  i u d z i e l a j ą  im  j a k n a j d a l e j  i d ą c e g o  p o ­
p a r c i a .  I o t e ż  n a l e ż y  s ię  s p o d z i e w a ć  iż n o w o p o w s t a ­
ł a  s e k c j a  b o k s e r s k a  S o b i e s z y n a  n i e z a d ł u g o  d a  o s o b i e  
z n a ć .  IV.

*
M e c z  a m a t o r s k i  B e lg j a  —  H o l a n d j a ,  m a j ą c y  c h a ­

r a k t e r  p r z y g o t o w a n i a  d o  o l im p ja d y ,  o d b y ł  s ię  w  H a ­
d z e .  Z  8 -m iu  w a lk  5 w y g r a ł a  H o l a n d j a  ( j e d n ą  p r z e z  
k .-o .) ,  3 z a ś  B e lg ja .  H c l a n d j a  p r o j e k t u j e  a n a l o g i c z n y  
m e c z  z W ło c h a m i .

*

K u r t  P r e n z e l ,  m is t r z  N i e m i e c  ś r e d n i e j  w ag i ,  w y j e ­
c h a ł  d o  A m e r y k i  p o  la u ry  i d o la ry .  M o ż e  u d a  m u  się  
z a r o b ić ,  a l e  o z w y c ię s tw a  b ę d z i e  t r u d n ie j .  S u k c e s ó w  
m o ż n a  s ię  s p o d z i e w a ć  p r ę d z e j  o d  t o w a r z y s z ą c e j  mu 
n a r z e c z o n e j ,  g w ia z d y  e k r a n u  F e r n  A n d r y .  P r e n z e l ,  k t ó ­
r y  w  E u ro p ie  n ie  m ó g ł  z d o b y ć  s o b i e  im ie n ia ,  w  A m e ­
r y c e  n ie  b ę d z i e  m ó g ł  n a w e t  w a lc z y ć  z n ik im  „ p o w a ż ­
n ie j s z y m " .

E m ig r a c j a  s p o r t o w c ó w  z N i e m i e c  j e s t  c o r a z  b a r ­
d z ie j  n a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m .

*

P a n c h o  V i l l a ,  F i l ip iń c z y k ,  m is t r z  ś w ia t a  w a g i  m u ­
szej ,  p o k o n a ł  n a  p u n k t y  w  10 r u n d a c h  P a t s y  W a l l a c e ’a. 
V i l l a  z d o b y ł  m i s t r z o s tw o  n a  A n g l i k u  J im m m y  W il-  
d e z ie .

*
B o n n e l  p o b i ł  p r z e z  k.-o. w 3-ej  r u n d z i e  M o r e l l e  a 

m i s t r z a  F ra n c j i  p ó ł - c i ę ż k i e j  w ag i ,  o d b i e r a j ą c  m u  tem -  
s a m e m  ty tu ł .  O d  c z a s u  k lę sk i  C a r p e n t i e r  a  t y t u ł  ten  
p o z o s t a w a ł  w  r ę k a c h  ludz i ,  k tó r z y  m a ł o  n a  to  z a s ł u ­
g iw al i .  M o r e l l e  d o s z e d ł  d o  t e g o  p r z y p a d k o w o .  Is.

*

P a u l  F r i t s c h ,  m is t r z  o l im p i js k i  z  A n t w e r p j i ,  w a l ­
czy  o b e c n i e  j a k o  z a w o d o w i e c .  J e s t  o n  j e d n y m  z n a j ­
l e p s z y c h  b o k s e r ó w  f r a n c u s k ic h  l e k k ie j  w a g i .  O s ta tn io  
o d n i ó s ł  o n  s u k c e s  w  Anglj i ,  b i j ą c  p r z e z  k .-o .  w  2 -ej 
r a n d z i e  K id  L e e s ’a. S p o t k a n i e  p o w y ż s z e  z R o b e r t e m  
S i rv a in  e m  b ę d z i e  k w a l i f i k a c y jn e m  d o  w a lk i  o m i s t r z o ­
s tw o  F ra n c j i  z F r e d  B r e t t o n n e F e m .  Is.

*
H a r r y  P e r s e n  ( S z w e c ja )  w a g a  c ię ż k a  b ę d z i e  w a l ­

cz y ł  w  p o c z ą t k a c h  lu t e g o  z B a t t l i n g  S ik i  w  K o p e n ­
h a d z e .  / .

SŁOWNICZEK BOKSERSKI
Wobec tego, że te rm iny  angielsk ie  

w sporcie bokserskim  m ają w całym 
świecie prawo obyw atelstw a i że przy 
dzisiejszym  stan ie  naszej nom enklatury 
sportow ej niepodobna obejść s ię  bez nich 
w spraw ozdaniach, będziemy podawać 
dla o rjen tacji czytelników  w yrażenia 
najczęście j spotykane w raz z pisownią 
fonetyczną. REDAKCJA.

R in g  —  m ie j s c e ,  o t o c z o n e  l in am i ,  n a  k t ó r e m  w a lc z y  
s ię ,  m a j ą c e  k s z t a ł t  k w a d r a t u  o b o k u  o d  4 —■ 7 m.

R o u n d  ( ra u n d )  ru n d a ,  s t a r c i e  —  2 lu b  3 m in u to w y  
o k r e s  w a lk i ,  p o  k tó r y m  n a s t ę p u j e  m i n u t o w y  o d p o ­
c z y n e k .

K n o c k - o u t  (n a k -a u t )  —  s t a n  z a w o d n ik a ,  k tó r y  le ż y  n a  
s k u t e k  u d e r z e n i a  d łu ż e j  n iż  1 0  sek . ,  p r z e z  t o  z o ­
s t a je  u z n a n y  z a  z w y c ię ż o n e g o  p r z e z  n a k - a u t ;  p o ­
s p o l i t y  sk ró t :  k. o.

K n o c k - d o w n  ( n a k -d a u n )  — u p a d e k  z a w o d n i k a  w s k u te k  
o t r z y m a n e g o  c io s u  (o  i le  w s ta n i e  w c i ą g u  1 0  sek .)

H o o k  (h u k )  —  c io s  s i e rp o w y ,  z a d a n y  w  p ł a s z c z y ź n ie  
p o z i o m e j  r ę k ą  z g i ę t ą  w  ł o k c i u  w  f o rm ie  h a k a .

S t r a i g h t  ( s t r a j t ) ,  d i r e c t  —  c io s  p r o s ty ,  z a d a n y  w p r z ó d  
p r z e d  s i e b ie  p r z e z  w y p r o s t o w a n i e  r ę k i  w  ło k c iu .

S w in g  (su in g )  — c ios  p o z io m y ,  z a d a n y  z b o k u  r ę k ą  
w y p r o s t o w a n ą  w  ło k c iu .

F o u l  ( faul)  —  p r z e k r o c z e n i e  p r a w i d e ł ;  c z a s  z a k a z a n y .
G r o g g y  (g ro d ż i )  —  s ta n  b o k s e r a ,  c h w i e j ą c e g o  s ię  n a  

n o g a c h ,  o s z o ł o m i o n e g o  c io s e m .
U p p e r c u t  ( a p e rk O t )  —  s t r y c h u le c ,  c io s  z a d a n y  r ę k ą  

z g i ę t ą  w  ł o k c i u  o d  d o ł u  ku  g ó rz e .  (c .d .n .) .
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S T A D  J O N Nr. 6

PŁYWANIE.
Z a w o d y  p ły w a c k ie  p rzy  —  15°. W  n i e d z i e l ę  d. 6 

s ty c z n ia  o d b y ł  s ię  w  p o r c i e  w i ś l a n y m  w y s o c e  i n t e r e ­
s u j ą c y  ze  w z g l ę d u  n a  p o r ę  r o k u  w y ś c ig  p ły w a c k i .

D w aj  w s p ó ł z a w o d n i c y  —  p p .  s t .  p r z o d o w n i k  p o ­
l ic j i  s to ł .  1E. Trał, r e d .  P A T  i k o r e s p o n d e n t  „ C h ic a  
go  T r i b u n e “ W .5. O lszew ski p r z e p ł y n ę l i  p o  w y r ą b a n y m  
w  l o d z i e  t o r z e  25 m e t r ó w ,  p i e r w s z y  w  15, d ru g i  w  161 2 
s e k u n d .

J e ś l i  czas ,  o s i ą g n ię ty  p r z e z  o b u  z a w o d n i k ó w  n i e  
p r z e d s t a w i a  r e k o r d u  —  r e k o r d e m  i to  n i e p o w s z e d n i m  
j e s t  s a m  f a k t  p ł y w a n i a  p r z y  t e m p e r a t u r z e  p o w i e t r z a  — 
15Q R e a u m u r a  i t e m p e r a t u r z e  w o d y  -(-2° R e a u m u ra .

N ie w ie lu  j e s t  lu d z i ,  k tó r z y  b y  s ię  z g o d z i l i  c h o ć b y  
n a  j e d n ą  s e k u n d ę  z a n u r z y ć  s ię  w  W iś le  w  t y c h  w a ­
ru n k a c h .

P ły w a c y ,  k tó r z y  p r z e p ł y n ę l i  w  n ie j  25 m e t r ó w ,  
d a l i  te rn  d o w ó d  w ie lk ie j  o d w a g i  i n i e z w y k ł e g o  h a r tu .  
S ą  to  p r a w d z i w i  s p o r t o w c y .  A b y ś m y  t a k i c h  p o s i a d a l i  
j a k n a jw ię c e j .

W y ś c ig o w i ,  k tó r y  z o s t a ł  z d j ę t y  n a  f i lm  p r z e z  p r z e d ­
s t a w ic i e l a  f i rm y  , , „ P a t t “ p r z y p a t r y w a ł o  s ię  k i l k a s e t  
w id z ó w .  w.

Ze związków i klubów
13 s ty c z n ia  o d b y ł o  s ię  w a l n e  z e b r a n i e  K S Ł O Z P N .  

W y b o r y  d o  z a r z ą d u  d a ł y  n a s t ę p u j ą c e  w y n ik i :  p .  Kra-
c h u le c  —  p r z e w o d n i c z ą c y ,  p .  D ie te l  w i c e p r z e w o d n . ,  
p .  A n d r z e j a k  — sek .  h o n . ,  p .  F i e d l e r  —  s k a rb n ik ,  p. 
A l e k s a n d e r  K o w a l s k i  —  c z ł o n e k  b .  m . K o le g ju m  s ę ­
d z ió w  l iczy  o b e c n i e  15 c z ł o n k ó w  i 17 k a n d y d a t ó w .

*
W a ln e  Z e b r a n ie  W lk p  k l. B o k s e r sk ie g o  w  P o z n a ­

n iu  o d b y ł o  s ię  w  d n iu  17.1 r. b .  N o w y  Z a r z ą d  w y ­
b r a n o  w  s k ł a d z i e  n a s t ę p u j ą c y m :  p r e z e s  —  Z y w e r t  M i­
c h a ł ;  w i c e p r e z e s  — J a n u s z  E d m u n d ;  s e k r e t a r z  n i e o b s a -  
d z o n y  (n a r a z i e  s p r a w u j e  fu n k c j e  F. L a to w s k i ,  P o z n a ń ,  
ul.  P ó ł w i e j s k a  21 ; s k a r b n ik  —  N a tc z a k ;  r a d n y —  L a t o w ­
sk i  F e l i c ja n .

K o m is j a  b o k s e r s k a  s k ł a d a  s ię  z p p .  J a n u s z a ,  K o la -  
s iń s k ie g o  i W y d a r k ie w ic z a .

#
W a ln e  Z g r o m a d z e n ie  Ł O Z PN  o d b y ł o  się  dn. 20 

b. m .  w  lo k a lu  K lu b u  T u ry s tó w .  P r z e w o d n i c z y ł  p .  
W o ź n i a k  ( p r e z e s  Ł K S ) .

Z e  z ł o ż o n y c h  s p r a w o z d a ń  w y n ik a ,  iż w  r o k u  u b i e ­
g ły m  p r z y s t ą p i ł o  d o  Z w i ą z k u  12 k lu b ó w ,  2 k lu b y  z l i ­

k w i d o w a ł y  s w ą  d z i a ł a l n o ś ć .  W g r a c h  o m i s t r z o s tw o  
o k r ę g u  n a  1923 b r a ł y  u d z i a ł  53 d ru ż y n y .  M is t rz o s tw o  
kl.  A  z d o b y ł  p o  raz  t r z e c i  Ł K S  1, m i s t r z o s t w o  kl . B —  
Ł K S  11 ( p o n o w n i e ) ,  m i s t r z o s tw o  kl. C — „ G r o n o  M i ł o ś ­
n ik ó w  S p o r t u " .  D o  k la s y  A  p r z e s u n i ę t e  z o s t a ł o  T S  
„ S i ła " ,  d o  k la s y  B — „G M i)* ,  „ S o k ó ł "  ( Ł ó d ź )  i „ Z g i e r ­
sk ie  T o w .  G im n .  S p o r t . " .

K ary ,  k tó r e m i  W G  i D s z a f o w a ł  w  r. u. z b y t  o b ­
f ic ie ,  u ję t e  w  d a n e  s t a ty s ty c z n e ,  p r z e d s t a w i a j ą  s ię  n a ­
s t ę p u ją c o :  a )  w z g l ę d e m  k l u b ó w  — o s t r e  n a p o m n i e n i a  
6  razy;  g r z y w n a  p i e n i ę ż n a  33 ra z y  w z g l ę d e m  17 k lu ­
b ó w ;  b )  w z g l ę d e m  g ra c z y  —  o s t r a  n a g a n a  u d z i e l o n a  
b y ł a  20 g r a c z o m ;  z d y s k w a l i f i k o w a n o  22 g ra c z y .  O b j a ­
w y  w p r o s t  z a s t r a s z a j ą c e .

U s ta lo n o  r o c z n e  s k ł a d k i  c z ł o n k o w s k i e  (k l .  A  —
9 z łp . ,  kl . B —  3 z łp . ,  kl. C  —  1 z łp . )  i w p i s o w e g o  
(5 z łp . ) .

W y b o r y  d o  Z a r z ą d u  d a ł y  w y n ik i  n a s t ę p u j ą c e :  p r e ­
ze s  —  p łk .  M a ł a c h o w s k i ,  d -c a  10 d y w .  ‘ p i e c h o t y  ( j e d ­
n o g ło ś n i e ) ;  1 . w i c e p r e z e s — p. K r a c h u l e c  ( Ł K S ' ,  Ii. w i­
c e p r e z e s  —- k p t .  Z a b ł o c k i ;  s e k r e t a r z  —  p .  P i ą t k o w s k i  
(Ł K S ) ;  s k a r b n i k  —  p. K a h n  ( K lu b  T u ry s tó w ) ;  c z ł o n ­
k o w ie :  H e s s e ,  K u lp iń s k i ,  B e n k e ,  L ic h m a n ia k ,  dr .  K ra u sz  
( r e d a k t o r  „ G a z e t y  S p o r t o w e j “).

W y b o r y  d o  W y d z .  G. i D.t p r z e w o d n i ­
c z ą c y  p o r .  L ib e r t  ( p o n o w n i e ) ,  z a s t ę p c a  p r z e ­
w o d n i c z ą c e g o  p o r .  K o n o p a c k i .  C z ło n k o w ie  
p p . :  K o n o p k a  ( Ł K S  , Bryl,  M a l in ia k ,  B e n k e .

D o  k o m is j i  r e w iz y jn e j :  p p .  L in d n e r ,  T a u b -  
w u rc e l ,  D re s le r .

*

W a ln e  Z e b r a n ie  W O Z L A  o d b y ł o  się 
d n i a  31.1. b. r. N o w y  Z a r z ą d  u k o n s t y t u o w a ł  
s ię  n a s t ę p u j ą c o :

P r e z e s  — inż. Z n a j d o w s k i ,  v i c e - p re z e s  — 
p .  S ie c iń s k i ,  s e k r e t a r z  —  p o r .  B u rg h a rd t ,  s k a r b ­
n ik  — p .  S zk la r ;  p p .  W iś n ie w s k i ,  R a s z k ę ,  P i o ­
t ro w s k i ,  O lę d z k i ,  Ś w ię to c h o w s k i ,  L e c h o w s k i .

K o m is j a  r e w iz y jn a :  pp-: R u s e c k i ,  M i c h a ­
ło w ic z ,  F e ld h e in .

D e l e g a c i  d o  P Z L A :  p p .  Z n a j d o w s k i  i S z a ­
m o ta ,  z a s t ę p s a  p .  R a s z k ę

J a k o  d y r e k ty w y  d l a  d e l e g a t ó w  n a  z e b r a ­
n ie  P Z L A  u c h w a lo n o :  p o s t a w i ć  w n i o s e k  o w y ­
d a w a n i e  k a l e n d a r z a  s p o r t o w e g o ,  o z o r g a n i z o ­
w a n i e  z a w o d ó w  m ię d z y m i a s t o w y c h  i m i ę d z y ­
n a r o d o w y c h ,  o f a k ty c z n e  o b j ę c i e  p r z e z  P Z L A  
s te ru  p o l s k i e j  l e k k ie j  a t l e ty k i ,  t u d z i e ż  o p r z y ­
ł ą c z e n i e  p o w .  g a r w o l iń s k i e g o  i p u ł a w s k i e g o  
d o  o k r ę g u  w a r s z a w s k ie g o .

*

B a l  w  sa l i  P o m p e j a ń s k i e j  ( H o t e l  E u r o p e j s k i )  o r g a ­
n iz u je  K. S. W a r s z a w i a n k a  w  d n .  9.11.

*

Z lo t  d z ie ln ic y  W ie lk o p o ls k ie j  Z w .  T o w .  G im n .  
„ S o k ó ł "  o d b ę d z i e  s ię  w  d n .  15 —  17 s i e r p n i a  w  I n o ­
w r o c ła w iu .  W.

*
N a c z e ln ic tw o  D z ie ln ic y  P o m o r sk ie j  „ S o k o ła " , p o ­

d a j ą c  N a c z e l n ik o m  O k r ę g o w y m  K a l e n d a r z  t e r m in o w y  
z a w o d ó w ,  z a m i e ś c i ł o  w  n im  b i e g  „ K u r j e r a  P o l s k i e g o " ,  
b i e g  „ K u r j e r a  P o z n a ń s k i e g o "  i i n n e  im p r e z y  l e k k o a t l e ­
ty c z n e ,  z a z n a c z a j ą c  p r z y t e m ,  że  „ c h o d z i  o to ,  b y  s o ­
k o l i  u c z e s tn ic z y l i  j a k n a j c z ę ś c i e j  w  z a w o d a c h  w o j s k o ­
w y c h  i o r g a n iz a c j i  s p o r t o w y c h ,  s t o j ą c y c h  p o z a  „ S o k o ­
ł e m " ,  d a j ą c  p r z e z  to  w y ra z  n a sz e j  ż y w o tn o ś c i " .

T e n  z d r o w y  z w r o t  w  p o l i t y c e  „ S o k o ł a " ,  k t ó r y  t a k  
d łu g o  s t r o n i ł  o d  o g ó ln o - p o l s k i e g o  s p o r tu ,  n a l e ż y  g o ­
r ą c o  p r z y w i ta ć ;  „ S o k ó ł "  p o s i a d a  w i e l e  j e d n o s t e k  w y ­
b i tn y c h ,  k t ó r e  m o g ą  p o w a ż n i e  z a s i l ić  k a d r y  n a s z y c h
a t l e tó w .  w.

*
P rz y  T o r u ń sk im  K lu b ie  S p o r to w y m  p o w s t a ł a  s e k ­

c ja  s p o r t ó w  z i m o w y c h  z d z i a ła m i :  ły ż w ia r s k im ,  n a r c i a r ­
sk im ,  i s a n e c z k o w y m .

Z IM O W E  Z A W O D Y  PŁ Y W A C K IE

Z a w o d n ic y : W . T ratt i W . S. O lsz e w sk i.

—  14  —



Nr. 6 S T A D  J O N

Przybory sportowe dla Armii
w zw iązku ze zb liżającym  się sezonem  

D ep ar tam en t In tenden tury  M SW ojsk. ogłosił 
konkurs na  dos taw ę  dla A rmji 61000 kom ­
pletów kostjum ów gim nastycznych  
i footbalow ych, 41000 trzew ików  g i­
mnastycznych do biegów i skoków, 
2750 par trzew ików  footbalow ych  
i tyleż par getrów wełnianych.

K S I Ą Ż K I
K a len d a rz  K u rjera  P o ra n n e g o  na r. 1924 zawiera  

d z ia ł p. /. „Sport", któremu poświęcono stronice od 139 do 1 5 5 .

U w z g l ę d n i a n i e  s p r a w  s p o r t o w y c h  w  k a l e n d a r z a c h  
o g ó ln y c h  j e s t  n o w o ś c i ą ,  z a i n i c j o w a n ą  p r z e z  A l m a n a c h  
O f ic e r sk i ,  n o w o ś c i ą ,  k t ó r a  z a s łu g u je  n a  u z n a n ie .  C o  do  
t r e śc i  d z i a łu  s p o r t o w e g o  w  k a l e n d a r z u  K u r je ra ,  to  j e d ­
n a k  t r z e b a  p o w i e d z i e ć ,  ż e  b y ł  r o b i o n y  n a  k o la n ie :  d a ­
je  „ k a l e n d a r z y k "  o l im p i js k i ,  a  n ie  w s p o m i n a  an i  s ł o ­
w e m  o k o n k u r s a c h  w  C h a m o n ix .  P r z e g l ą d  s t a n u  r ó ż ­
n y c h  g a łę z i  s p o r tu  j e s t  n i e k o m p l e t n y ;  n ie  u w z g l ę d n i o ­
n o  an i  h ip p ik i ,  an i  m y ś l iw s tw a ,  an i  s t r z e l e c tw a .  S ą d z i ­
my też ,  że  n a l e ż a ł o  z o b r a z o w a ć  ż y c ie  t o w a r z y s t w  g im ­
n a s ty c z n y c h .

N i e m a  t e ż  w  „ k a l e n d a r z u "  w y k a z u  an i  n a s z y c h  
in s ty tu c y j  s p o r t o w y c h  i u r z ę d ó w  w y c h o w a n i a  f i z y c z n e ­
go, an i  t e ż  a d r e s ó w .  A  p r z e c i e ż  w  „ k a l e n d a r z u "  to  
w ła ś n i e  w in n o  b y ło  z n a l e ź ć  s ię  n a  p i e r w s z e m  m ie j s c u .

W. o.

KOMUNIKATY
K o m u n i k a t  z  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  G ł ó w n e g o  P Z N  

z d n i a  14.I 1924 r.

1) W o b e c  o t r z y m a n ia  in f o rm a c j i  o d  F r a n c u s k i e g o  
K o m i t e tu  O l i m p i j s k i e g o ,  że  j a k k o l w i e k  b ie g i  p a ń  n ie  
są  p r z e w i d z i a n e  w  p r o g r a m i e  z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h  
w  C h a m o n ix .  j e d n a k  b i e g i  t a k i e  o d b ę d ą  s ię  p o z a  k o n ­
k u r s e m  —  Z a r z ą d  G ł ó w n y  p o s t a n o w i ł  w y s ła ć  n a  z a ­
w o d y  j a k o  t r z e c i e g o  z a w o d n i k a  p .  E lę  Z ię tk i e w ic z o w ą .

2 )  W  s p r a w ie  z o r g a n i z o w a n i a  m i ę d z y n a r o d o w y c h  
z a w o d ó w  n a r c i a r s k i c h  o  m i s t r z o s tw o  T a t r ,  p o s t a n o ­
w io n o  z w r ó c i ć  s ię  d o  g m in y  Z a k o p a n e  o r a z  d o  G r e ­
m iu m  w ł a ś c i c i e l i  h o t e l i  i p e n s j o n a t ó w  w  Z a k o p a n e m  
z p r o ś b ą  o z a r e z e r w o w a n i e  p o m i e s z c z e ń  d l a  u c z e s t n i ­
k ó w  z a w o d ó w ,  b o w i e m  w o b e c  d z i s i e j s z y c h  w a r u n k ó w  
m i e s z k a n i o w y c h  w  Z a k o p a n e m  s e k c j a  n a r c i a r s k a  P T T  
n ie  m o ż e  p r z y j ą ć  o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a  z a p e w n i e n i e  
k w a te r .  D e c y z ja  w  s p r a w i e  z a w o d ó w  n a s t ą p i ć  m o ż e  
d o p i e r o  p o  o s t a t e c z n e j  o d p o w i e d z i  n a  p o w y ż s z e  ż ą d a n i e .

W  ra z ie ,  o i le  z a w o d y  m i ę d z y n a r o d o w e  n i e  d o j d ą  
d o  s k u tk u ,  z o r g a n i z o w a n e  b ę d ą  p r a w d o p o d o b n i e  z a ­
w o d y  o m i s t r z o s t w o  P o l s k i .  D e c y z j i  c o  d o  t e r e n u ,  n a  
k t ó r y m b y  s ię  t e  z a w o d y  o d b y ł y ,  Z a r z ą d  G ł ó w n y  P Z N  
d o t y c h c z a s  n ie  p o w z i ą ł .

3) P o s t a n o w i o n o  z w r ó c i ć  s ię  d o  M i n i s t e r s tw a  K o ­
lei z p r o ś b ą  o p r z y w r ó c e n i e  b i l e t ó w  t u r y s t y c z n y c h  d la  
n a r c i a r z y  i t u ry s tó w .

4) P o s t a n o w i o n o  z g ł o s ić  d o  k o m is j i  s p o r to w e j ,  
j a k o  s ę d z i ó w  p r z y  z a w o d a c h  n a r c i a r s k i c h  pp . :  p p łk .  
B o b k o w s k ie g o ,  p p ł k ,  O s m o l s k i e g o ,  r tm .  M ry c a ,  inż.  
S c h ie l e g o  A l e k s a n d r a  i dr .  W y ż y k o w s k ie g o .

K o m u n i k a t  Z a r z ą d u  W O Z P N  z d n .  16 i 23.1, 1924 r

1. P r z e n o s i  s ię  d o  k la s y  B „ T S P F  R u c h " .
2. O d r z u c o n o  ze  w z g l ę d ó w  z a s a d n i c z y c h  p r o ś b ę  

K S  „ Ś m ia ły "  o a n u l o w a n i e  g r z y w n y  w  w y s o k o ś c i  3 z łp .
3. O d r z u c o n o  p r o ś b ę  Ż T G S  B a r - K o c h b y  o z n i e ­

s i e n ie  g rz y w n y ,  n a t o m i a s t  r o z ł o ż o n o  o g ó l n ą  s u m ę  n a ­
l e ż n o ś c i  t e g o ż  k lu b u  w  w y s o k o ś c i  z łp .  27V2 n a  2 ra ty .  
i. r a t a  p ł a t n a  w  c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  d w u c h  t y g o d n i  
w  s u m ie  z łp .  1 0 ; 1 1 , r a t a  p ł a t n a  d o  d n ia  1 m a j a  r .b .

P o w y ż s z a  u c h w a ł a  n i e  m o ż e  b y ć  b r a n a  p o d  u w a ­
gę, j a k o  p r e c e d e n s  n a  p r z y s z ło ś ć .

4. C e le m  u ł a t w i e n i a  k l u b o m  o p ł a t y  s k ł a d e k  za  
ro k  1V24, r o z k ł a d a  s ię  t a k o w e  n a  d w i e  r ó w n e  raty :  
l '-sza l a t a  p ł a t n a  d o  d n ia  1 0  l u te g o .  1 1 -a d o  d n .  1 m a ja  
r. b .  W  r a z i e  p r z e k r o c z e n i a  t e r m i n u  p i e r w s z e g o ,  a n u ­
lu je  s i ę  p r a w o  d o  s p ł a t y  s k ł a d k i  w  d w ó c h  r a t a c h  i z o ­
s t a n ie  o n a  ś c i ą g n i ę t a  w  c a ło ś c i  w  t e r m in i e  p r z e w i d z i a ­
n y m  w  §  6  s t a tu tu ,  t.  j.  cło d n i a  15 m a r c a  r. b.

5. P r z y j ę t o  n a  c z ł o n k ó w  n a d z w y c z a j n y c h :  T .  S. 
„ H a k o a c h "  o ra z  S T G S  „ P r o m ie ń " .

6 . S e k r e t a r j a t  c z y n n y  j e s t  w  p o n i e d z i a ł k i ,  ś r o d y  
i c z w a r tk i  o d  g; 6  7 w.

S k a r b n i k  u r z ę d u j e  w  c z w a r tk i  o d  g. 6  —  8  w ie c z .

K o m u n i k a t  Nr.  1 W y d z i a ł u  G i e r  i D y s c 3' p l i n y  W O Z P N

1. W y d z i a ł  G i e r  i D y s c y p l in y ,  p o w o ł a n y  p r z e z  W a l°  
n e  Z g r o m a d z e n i e  W O Z P N  w  d n iu  12.1. 1 9 2 4 r . ,  u k o n ­
s t y t u o w a ł  s ię  n a s t ę p u j ą c o :  p r z e w o d n i c z ą c y — J. J a g i e l ­
sk i ,  z a s t ę p c a  p r z e w . — k p t .  K r u k i e r e k ,  s e k r e t a r z  —  D ra -  
p e l l a ,  c z ł o n k o w i e  —  A n t o s z k i e w i c z ,  B ł a s z c z y k ,  G r a e f e  
i P ic b e l s k i .

2. R e z e r w u je  s ię  d l a  W O Z P N  n a s t ę p u j ą c e  t e r ­
m in y  n a  z a w o d y  m i ę d z y m i a s t o w e  w  W a r s z a w i e ;  8 .V , 
25 .V. i 15.VI. r. b. W  d n i a c h  ty c h ,  w  g o d z i n a c h  p o ­
p o ł u d n i o w y c h  (o d  g. 14), n i e  m o g ą  b y ć  u r z ą d z a n e  
w  W a r s z a w i e  p r z e z  K lu b y  Z w i ą z k o w e  j a k i e k o l w i e k  
z a w o d y  p i ł k i  n o ż n e j .

3. W z y w a  s ię  w s z y s tk i e  K l u b y  w a r s z a w s k ie ,  p r a g ­
n ą c e  k o r z y s t a ć  w  r. b .  z b o i s k a  w  P a r k u  S o b i e s k i e g o ,  
n a  r o z g ry w a n ie  z a w o d ó w  t o w a r z y s k i c h ,  a b y  z g ło s i ły  
p i s e m n i e  d o  d n i a  1 0 .II. w ł ą c z n i e  t e r m in y  n a  j a k i e  r e ­
f l e k tu ją ,  w y m i e n i a j ą c  K lu b ,  z j a k i m  z a w o d y  z a m i e r z a j ą  
r o z e g r a ć  i czy  o d n o ś n e  k o n t r a k t u  z o s t a ł y  ju ż  z a w a r t e :  
w z g l ę d n i e  c z y  p r o w a d z o n e  s ą  p e r t r a k t a c j e .

K o m u n i k a t  z  p o s i e d z e n i a  Z a r z ą d u  W O Z P N ,  
o d b y t e g o  d n i a  30  s t y c z n i a  1924 r.

1) U k a r a n o  n a s t ę p u j ą c e  k luby :
a)  K P W F  i K S  P r z e b ó j  za  n i e n a d e s ł a n i e  w  o z n a ­

c z o n y m  t e r m in ie  k w e s t jo n a r ju s z y  P Z P N  i d o d a t k ó w  do  
te g o ż ,  g r z y w n ą  z łp .  5;

b )  Z A  W F  i W K S  72 p p .  za  n i e n a d e s ł a n i e  w o z n a ­
c z o n y m  t e r m in ie  d o d a t k ó w  d o  k w e s t j o n a r j u s z a  P Z P N  
g r z y w n ą  z łp .  5;

c)  R a d o m s k i e  K o ło  S p o r t o w e  z a  z l e k c e w a ż e n i e  
w  w y p e ł H e n i u  d o d a t k u  d o  k w e s t j o n a r j u s z a  P Z P N  g rzy ­
w n ą  z łp .  8 ;

d )  J e d n o c z e ś n i e  w z y w a  się  w y ż e j  w y m i e n i o n e  k lu ­
b y  d o  n a t y c h m i a s to w e g o  n a d e s ł a n i a  k w e s t jo n a r ju s z y  
b ą d ź  te ż  d o d a t k ó w  d o  te g o ż .

2) W  r a z ie  z m i a n y  a d r e s u ,  k lu b y  o b o w i ą z a n e  s ą  
d o  z a w i a d o m i e n i a  o t e m  P Z P N  i W O Z P N  w  c ią g u  
24 g o d z in .

K o m u n i k a t  W y d z i a ł u  G i e r  W O Z P N  z p o s i e d z e ń  
w  d n .  17 i 28  g r u d n i a  1923 r.

1. Z w e r y f i k o w a n o  n a s t ę p u j ą c e  ro z g ry w k i :  R u c h - 
Ś m ia ły  0  : 0 i p o  j e d n y m  p u n k c i e  d la  o b u  d ru ż y n ;  Le-  
g ja  111 - W a r s z a w i a n k a  III — 5 : 0 i 3 : 1 ;  S k ra  - L e g j a  III— 
1 I 0 i 3 : 2 i p o  d w a  p u n k t y  d l a  d r u ż y n  w y m i e n i o n y c h  
n a  p i e r w s z e m  m ie j s c u .

2. P r z y z n a n o  ty tu ł :  „ M is t r z o w s k a  d ru ż y n a  W O Z P N  
kl. C r o k u  1923  ̂ —  d r u ż y n ie  R K S  „ S k r a " .

3. P r z e s u n i ę t o  d o  k la s y  B: 1) n a  p o d s t a w i e  r o z ­
g r y w e k  o m i s t r z o s tw o :  R K S  „ S k r a "  i K S  „ O l i m p j a " ;
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2) n a  p o d s t a w i e  r o z g r y w e k  k w a l t f i k a c y j n y c h :  „ R a d o m ­
s k ie  K o ł o  S p o r t o w e "  i T S P F  „ R u c h " .

4. O p r a c o w a n o  i z a t w i e r d z o n o :  „ S t a ł e  p r z e p i s y  
d o t y c z ą c e  r o z g ry w a n ia  m i s t r z o s t w  W O Z P N " .  P r z e p i s y  
t e  w  d n i a c h  n a j b l i ż s z y c h  z o s t a n ą  r o z e s ł a n e  w s z y s tk im  
k lu b o m .

5. R o z lo s o w a n o  t e r m in y  r o z g ry w e k  ,o m is t r z o s tw o  
kl . B n a  r o k  1924 z n a s t ę p u j ą c y m  w y n ik ie m :

Grupa klubów:

Podgrupa L  W T C ,  Ż T G S  M a k a b i ,  R a d o m s k i e  K o ­
ł o  S p o r t o w e ,  Ż T G S  B a r - K o c h b a  i T S P F  R u c h .

Podgrupa II: K S  O r k a n ,  W K S  72 p p .  ( S i e d l c e )  
W K S  P o g o ń ,  R K S  S k ra  i K S  O l im p ja .

6.4 —  B a r - K o c h b a  —  W T C .  P o g o ń  —  O rk a n .
1 3.4 —  W 1  C  —  R u c h .  O r k a n  —  O l im p ja .
21.4 —  M a k a b i  —  W T C .  W K S  S i e d l c e  —  O r k a n .
27.4  —  B a r - K o c h b a  —  M a k a b i .  P o g o ń  — W K S  S ie d lc e .

4.5 — R K S  —  R u c h .  O l i m p j a  — Skra .
1 1.5 —  R u c h  —  B a r - K o c h b a .  O l i m p j a  —  P o g o ń .
1 8.5 —  B a r - K o c h b a  —  R K S .  S k ra  —  P o g o ń .
25.5 —  M a k a b i  —  R u c h .  W K S S i e d l c e — O l i m p j a

1. 6 —  R K S  -  M a k a b i .  S k r a  —  W K S  S i e d l c e
8 . 6  —  W T C  — R K S .  O r k a n  —  S kra .

15.6 —  B a r - K o c h b a  —  R u c h .  P o g o ń  —  O l im p ja .
22.6 —  R u c h  —  W T C .  O l i m p j a — O rk a n .
29.6 —  W T  C  —  B a r - K o c h b a .  O r k a n  —  P o g o ń .

6.7 —  R u c h  —  R K S .  S k ra  —  O l im p ja .
1 3.7 — M a k a b i  — B a r - K o c h b a .  W K S  S i e d l c e  —  P o g o ń .
20.7 — R u c h  -— M a k a b i .  O l i m p j a — W K S  S i e d l c e
27.7 —  R K S  —  W T C .  S k r a  —  O r k a n .

3.8 — M a k a b i  —  R K S .  W K S  S i e d l c e  —  S kra .
1 0.8 —  R K S  —  B a r - K o c h b a .  P o g o ń  —  S kra .
1 7 .8  — W T C  —  M a k a b i .  O r k a n  —  W K S  S ie d lc e .

(d. n.) .

ODPOWIEDZI REDAKCJI
A . S  P ińsk. W i e r s z e  n ie  n a d a j ą  s ię  d o  „ S t a d j o n u " ,  

z w ła s z c z a  d rug i ,  k t ó r y ,  j a k  n a  w ie r s z  s p o r t o w y  j e s t  z b y t  
k r w io ż e rc z y .  N ie  u m ie ś c im y .

D enhoff-C zarnocki. „ N a  b i a ł y m  ś n ie g u "  z a c z n ie m y  
d r u k o w a ć  w  N -rze  7.

/• F. Praga. A r t y k u ł  d o s k o n a ł y — id z ie  w  N -rze  7.
M . Uminowiczówna Lwów. A r t y k u ł  d o b r y  b o  k ró tk i ,  

p ó j d z i e  w k o l e j c e  „ n a  m ó w n i c y " .
H . B . Toruń. Z  p o w o d u  d u ż e g o  z a p a s u  z ł o ż o n e g o  

m a te r j a łu ,  a r t y k u ł  „ C z y  w y s ła ć  n a s z y c h  s z e rm ie r z y  n a  
„Igrz , O l i m p . “ z a c z n ie m y  d r u k o w a ć  w  N -rze  7.

Por. B obiński— K rotoszyn . P ie r w s z a  c z ę ś ć  a r ty k u łu ,  
p o  s k r e ś l e n iu  s z c z e g ó ł ó w  id z i e  w j e d n y m  z  n a s t ę p n y c h  
n u m e r ó w  „ S t a d j o n u " .  C o  d o  d ru g ie j  c z ę ś c i ,  to  o p in j ę  
s w ą  z a k o m u n i k u j e m y  l i s t o w n ie  d o  15.2 b .  r. A r t y k u ł y  
p r o s im y  p i s a ć  n a  j e d n e j  s t r o n i e  a rk u s z a .

W A K B  „K nock-out“, S k a r b n i k  K o m is j i  F u n d u s z u  
O l i m p i j s k i e g o  z a p y tu j e ,  k i e d y  z o s t a n i e  w p ł a c o n ą  k w o ­
ta  11.080.000 mk., k tó r e j  z ł o ż e n i e  „ k n o c k - o u t "  o g ło s i ł  
w  N - rz e  35 „ S ta d jo n u " .

Por. G u ttry—Lw ów . U m ie ś c i ć  m o ż e m y  ty lk o  g ru p ę ,  
g d y ż  d ru g ie  z d j ę c i e  ( m e t a )  n i e s t e ty  ru s z o n e .

„Saper kan iow ski" w Puław ach. P r z e k a z  n a  2.800.000 
m k .  z a ł ą c z o n y  b y ł  n a  p r z y s ł a n i e  n a l e ż n o ś c i  z a  n u m e r y  
z e s z ło r o c z n e ,  o k t ó r e  k lu b  p r o s i ł  i k tó r e  w y s ł a n e  b y ły  
r a z e m  z p r z e k a z e m .

POLSKR SPÓŁKA SPO RTO W A
Hoża 19, róg Krucze]. -  Katalogi gratis.

PRACOWNIA GRAWERSKA W. S. WIŚNIEWSKI
W A R S Z A W A , T R Ę B A C K A  7, T E L . 210-83
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